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*9  K o n s D n u c y i ;
Sejm nasz naizywa się chętnie Sejmem kon

stytucyjnym . Głownem jego zadaniem było o i  po
czątku i jest uchwaleni* konstytucyl, tj. praw, 
którem i się państwo polskie rządzić będzie. Po 
to  s-ę przodewszystkiem zjechali nasi posłowie 
do Warszawy, by te prawa określić i ustalić.

W nawale spraw najrozmaitszych przed kia - 
danych do rozpatrzenia i zadecydowania zdawał 
się Sejm zapominać o tym p envszorzęduym celu, 
d la którego się zebrał. Prace nad projektem usta
wy konstytucyjnej postępowały w komicy i żół- 
w m krolóem.

Przedłożono wreszcie te  ustawę pełnemu Sej
mowi do rozpatrzeń.a. Po długich dyskusyach. 
i debatach uchwalono w drugiem czytaniu trzy
dzieści kilka artykułów  konsty tucji, a poWm 
pi zysoly burdy karczemne, urządzane przez lewi
cę w- tym celu, by przeszkodzić uchwaleniu a rty 
kułów mówiących o składzie i zakresie działania 
diugiej izby sejmowej, czyli t, z-w. Senatu. Kitka 
bezczelnych aw antura ków usiłowała steroryzo
wać większość sejmowrą i obalić uchwatony już 
artykuł o Senacie.

Wńrod tych krzykaczy byli posłowie, którzy 
jcyw atnie przyznawali się, żu są przekonani o po- 
trzobie Senatu, jako czynnika rozwagi i kontroli 
w Sejmie, ale muszą wy pnawiać wrzaski i awan
tu ry  ze względu na wyborców. Ale któż tych wy
borców nastrasz/l Senatem, niby płachtą czerwo
ną, kto im przedstawił drugą Izbę jako  zabytek 
i ochronę wa Lecznictwa, jako zaporę postępu i ii a- 
mutec uaiawodawatwa. jeśli nie przywódcy i or
gany partyjne? Grtzie sumieuio u tych ludzi?

I  upływa już dr ugi rok od zebranb się Sejmu, 
% konsty tucji jak  u:em», tak  niema.

A przecież ■wszystko w Polsce woła o konsty- 
tucyę. Uchwalenia konstytucyi oczekuje i żąda 
lud górnośląski, k tóry  Niemcy bałamucą, żc pań
stwo polskie nie rz ą iz ' s ;ę praw am i tylko samo
wolą jednostek. Polski komisarz plebiscytowy na 
Górnym Śląsku, Korkm ty, zaklina Sejm polski 
w swem przemówień u  przy poświęceniu pomnika 
poległych powstańców górnośląskich w So. now- 
wcu, by jak  najszybciej uchwalił konsU tucyę 
i wytrącił przez to  Niemcom fałozywą broń z ręki.

Nasi finansiści i politycy srw eidzają, że je
dnym z powodów ciągłego spadku naszej waluty 
jest brak konstytueyi, że zagranica niema do naa 
zaufania, nie chce nam udzielić większych kre
dytów dlatego, żeśmy n ’e ustalili dotąd praw, ja- 
kiemi s ę rządzić będziemy, że nie mamy dotąd 
konstytueyi.

Inne państwa, k tóre powstały na gruzach roz
bitej A uskyi, uchwaliły już dawno konstytucyę, 
a  my się na nią dotąd zdobyć nie możemy. Stron
nictwa lewicowe: soeyalśści i ludowcy, którzy tak  
gwałtownie gardłowali za natychmiastowcin 
uchwaleniem konstytueyi, póki do glosowania me 
doszło, usiłują teraz burdami i zwlekaniem odro
czyć jej ucii walenie na czas nicokrc-kmy. Tym
czasem naród cały zdrowo myślący i patryoty- 
cznie usnosobuny woła o konstytucyę.

Na porządku dziennym wtorkowego powiedze
nia Sejmu w dniu 25 b. m. znajduje s ę dalsza 
rozprawa nad Senatem, a we czwartek 27 b. m. 
ma się odbyć dalsze głosowanie nad konstytucyą. 
Dałby Bóg, aby stronnictwa, które dotąd w tak  
prostacki sposób przeszkadzały doprowadzeniu te
go w cikiego dzielą do końca, opamiętały s e wre
szcie i zaprzestały zbrodniczej wprost roboty. Dal
by to Bóg, ażeby, nim ten numer dotrze do rąk 
Czytelników*, k o n sty tu c ja  byia już uchwalona*

Pismo tygodn!ov/e, poświęcone sprawom Ino u polskiego 
f— ! ORGAN ZWIĄZKU KATOL1CKO-LUDO iVEGO LZJ
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cfbo praym,jurniej ® w a n ie  i oeunęu a ę  nar
prtód.

Ma posłach Sejmu oheonego ciążą obowiązki 
wielkie. Od ch posu'piow-;in:a, od ich czynów 
i uchwał zależy w elikość, bogactwo i SKcaęśole n a
szej Ojczyzny. Odpowiedzialność ta- spada rów
nież i na wyboaców, któnzy ich So  Sejmu posłał*. 
Jeśli przeto wybrańcy nieraz w dzłwnem zaśle
pi uińu błądzą, jeśli zajęci rozlicznemi sp aw am i 
nieraz podrzędnego znaczenia, zapominają o rze
czach największej wagi, to  ( bowiąizkiem wybot- 
ców jest przypomnieć im główne z-adanie i skłonić 
do wykonania po.

Miech się z&tem posłowie dowiedzą, że lud pol
ski potęp:a wszelkie aw antury i gwał ty i że żąda 
szybkiego u-ckwaieaiia rozumnej kcrufcytucyi.

Nie damy Wtórnego Śliska!
Gad praski robi wszystko, aby G. Śląsk raz 

na zawsze przepadł dla Polski. Niepewny pomyśl
nego dia siebie wyniku plebiscytu, gromadzi po- 
tajemnie broń, amunicyę i kniki, aby je utopić 
w sercach tych, co kajdany niewoli z siebio zrzu
cić pragną! Katem  był Prusak półtora wieku 
naszych dzieci, naszych ojców i m atek, naszych 
myśli i dążeń narodowych i tego katowskiego 
miecza nie chciałby tak  długo wypuścić z lęki, 
jak długo choćby jedno drgnienie polskie na  Ślą
sku zauważono.

Śląsk to najstarsza siostrzyca nasza —  to 
porła najcenniejsza w Koronie naszej, to złoto

MAREK BUCZYNA. 11

w Ba r c ic a c h .
(Powicie ludowa).

(City dolany).
Chmała coś na  to  odrzec K atarzyna, lec* 

już wójtowa z 7«osią bydy tuż, wołając serde
cznie:

—  Szczęść Boże! obiad waia niesiemy, byście 
nieco sił nabrali.

—  Daj Banie Boże! —  odkrzyknęli chórem — 
ćjuiąfkujemy radzi.

Ale nie rzucali zaraz sierpów ni kos, aż każdy 
dokońc zył swojej roboty; w tedy dopiero poi 
z czoła otarii i szii na murawę przy gościńcu, rw>d 
rozłożyste kaw/jtany, gdtzie już wójtowa roailewala 
w misy mleko z pszennemi kliwlratmi, Zosia zaś 
rozkładała bochenki eldeba, ser i ma-sło n a  czy- 
pt>vłi kawałkach płótna.

Jed li zwolna, gwarząc.
—  Piękni© wam żyto uuoe!o, gęste jak  las —  

mówiła ao wójtowej Anrui, łowiąc z ukon ientwm - 
Ittem pszenne kluski w m k iu .

m etylko w bogactwach, ale ' i w sercach tego lu
du, co wiarą, pobożnością pierwsze w ek i chrze
ścijańskie przypomina. Każda piędź ziemi bez 
sprzecznie- polska drogą nam być musi, ale zie
mia śląska jako najstarsza i najbardziej zbolała 
i umęczona musi nam być najdroższa.

Przeboleć można u tra tę  każdej innej części 
Polski, ale tej nigdy. Pławiony we łzach, hólu 
i krwi lud polski na G. Śląsku wyciąga dc nas 
swa błagalne dłonie z wołaniem na ustach: Nie 
dajcie nas dalej gnębić zbirom i siepaczom pru
skim, przytulcie nas do siebie biedne sie.oty. co 
Matki Ojczyzny od sześciu wieków nie znają!

To p-oiożenio straszne ludności polskiej, k tó ra 
choe liczy7 z górą miłjon mieszkańców, nie ma ni 
jednej szkoły, ni jednej placówki polskiej, zrozu
mie i oceni chyba Polska cała! MTie damy Śląska, 
choćby trun.umi i krwią miała się zaścielić cala 
śląska kraina.

Nie damy Śląska, bo on niegdyś był nasz i na- 
szvm być musi!

Nio chcąc dać Ślaska, sięgnijmy naipierw do 
ki eszeni naszych —  aby dopomódz tym, co 
w znoju i utrudzeniu dla polskiej sprawy na Ślą
sku p acuia. Jes t to grosz na, wykupno z gorszej 
niż pogańskiej niewoli. Daje Prusak w prawo, 
lewo pieniądze, aby lud nok ki wr ttelssej jęczał 
niewoli, dajm y i my urosz, aby słońce wolności 
opromieniło niewolnicze polskiego ludu twarze. 
Dajmy grosz, ale -wszyscy. Niech da  pan chłop 
i robotnik i urzędnik, niech da kapłan i żołnierz 
polski. Kto tl wiele, niech wicie da, a M o ma 
mało, niech drv mało. Miocb ten grosz rzucony na

s ggggggggggggggg a w ■aaguag*

—  Chwała Bogu, wszyscy we wisś mamy7 zbio
ry  nieągwrsze.

—  Je s t w ozom machać rękoma, jes t —  rzekł 
Jasiek , przeciągając ramiona, aż w  sławach 
trzeszczało.

—  Ale napracować się trzeba p a  ten chleb 
święty do siódmego potu.

— W rudnickim dworze maszyną zboże tną, 
ponoś puzoz to  oszczędza się wiele pracy ludz
kiej —  mówił Antek Gun a.

—  Jeno to  droga rzecz taka żniwiarka, jedne
mu kupić nio sposób. Ale gdyby tali gmina dia 
wsi całej zakupiła? Potem za. używanie żre w iatki 
płaciłby każdy swą część, według uznaniu rady 
gminnej, dobrzoby to  było —  rzekł Pietrek So 
senka. o którym  wiedziano, że byi to cnłop.ilr' 
w dzieciństwie bank© gorliwy dc nauki i zawsze 
m arzył, by księdzem zostać, lecz rodzice nie mieli 
n a  to, by go do szkół dać.

—  A jakżeby to  byio?! —  obinzyła się K ata
rzyna —  żebyrśmy na żniwa przestały chodzić 
z sierpem albo kosą? Nasze butiki tak  .robiły i my 
tak  będziemy7.

—  TYudno, moi drodzy, ludzij dawniej ma. 
szyn nie znali, któro łudzi zastępują ar p racy i  p ro
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oriar? Ojczvzny wyjdzie na chwałę chlubę n a
szą, a na pociechę uciemiężonych biaci naszych. 
Ale nietyiko grosz rzućmy do skarbca polskiego, 
na ratunek G. kląska z>óżmy i mćzgi nasze.

Jakże wiele jeszcze jest u nas ta.kich, oo z do
niosłości i ważności przyłączenia Śląska do Pol
ski nie zdaje sobie sprawy. Trzeba zatem na wie
cach, w nrasie. pugadankaefa i zebraniach serce 
całej Polski zag nać dla spraw y Śląskiej. K u ślą
skiej ziemi trzeba zwrócić oczy narodu całego. 
Tam  trzeba skierować nasze myslL czucie i czy
ny  nasze. „Kio damy Śląska" —  niech będzie har 
słom Polski całej.

Gdy o losach Śląska zadecyduje sundenie 
1 sprawiedli wość, niema wątpliwości, że Śląsk bę
dzie nasz! A gdy górę weźmie przemoc, intryga 
i krętactw o —  Śląsk przepadnie dla Polski. Ale 
n r  i w ty ją  wypadiku Śląska nie damy! Co nam 
obcu, ^-zemoc wzięła, mieczem odbierzemy. Na 
krw aw y bój o Górny Śląsk musimy być gotowi 
wszyscy. A czy zwyciężymy? Tak! byle tylko 
naród oałv stanął do boju!

Opole będzie drugim Grunwaldem dia Krzy
żackie! przemocy.

Nie damy Śląska —  to ostatnie słowo nasze.
X. Bisztygai,

Do BdraeślpM* n M»łoptlgn&
Pouczenie w sprawie dokumentów głosov tnia.

Zgodnie z regulaminem plebiscytowego głoso
wania na  Górnym Śląsku, każdy Górnoślązak,

dzej i iesp'e robią, niż to  człowiek potrafi —  mó
wiła spokojnie wójtowa.

—  W y bu widzę nowości lub:eie.
—  Nie lubię, jeno uznaję, gdy pożytek lu

dziom przynoszą; widzieliśmy, jak  to na wiosnę 
we dworze rudwokua zasi zwali siewnikiem pole, 
Jak to  równiutko zeszło zboże, nie za rzadko, n e 
za  gęsto, jak  to się u nas zdarza, a  i ziarna nie 
m arnuje się przy tukiem zasiewie, bo jeno tam ono 
pad.., gdzie trzeba.

W łaśnie sam wójt nadjechał z wypróżnionym 
woz cm, ho odwoził byl z parobkiem snopy do sto
doły i zdała wołał:

—  Zdrowego spożycia wam zyesę!
—  Dziękujemy! —  odkrzyknęli żywo — 

chodźcie wójcie między nas, to  nam  się lepiej 
1 smaczniej jeść bodzie.

—  A to  wam ni« sm akuje? —  mówił, zeska
kując z wozu ł bicz oddając parobkowi,

— Bogać tam  nie, smaczne wszystko, Bóg za
płać obficie tak  że we d w oue leniej nie dadzą, 
31 ł o  z wami rad*■ my zawsze do gaw ędy — w.o- 
k®  jedni przez drugich.

—- A to  tum, tu  wójtowa o siewniku i żniwiar-

pizebywaąąey ouecn-e w Mmoporsce, wiiia n pa
m iętać co następuje:

1. Prawo do głosowania plebiscytowego przy
sługuje: a) wszystkim odobom obojga płci, urodzo
nym na Górnym Śląsku przed 1 stycznia 1901 r.; 
b) osobum wprawdzie meurcdzio<nym n a  Górnym 
śląsliu, które tam  jednak mieszkały w czacie od 
1 stycznia 1904. r., a  przez władze pruskie zo
stały  stam tąd wydalone.

2. Obie te kaicgorye osób wyżej wzmianko
wanych, bez wzgłędu na to, ozy są już zareje
strowane tub też nie w gminie łub starostwie swe
go obecnego pobytu w Matopolsce, celem wzięcia 
udiziahi w plebiscycie muszą bezwarunkowo 
■w najbliższym czasie wmieść podanie własnorę
cznie podpisane o  dopuszczenie do głosowania na 
przepisanym formularzu.

8. W  sprawię wygotowania i przesłania tych 
p< diań pośredniczy w zachodniej Małopolsce po 
linie Sanu „Tow. obrony kresów znehodn'cli“ 
w Krakowie (uL Retoryka 5), a  mi wschód cd 
Sarni „KomHet, obrony kresów zacbndr.ich" we 
Lwowie (Plac Maryacki 10).

4. Oba. te tow arzystw a w ysyłają delegatów  do 
wszystkich powiatów Małopolski celem należyte
go wygotowania 'wspomnianych wyżej podań
0 dopuszczenie do głosowania.

5. Po przybyciu do danego starostwa lub gmi
ny delegat wezwie zamieszkałych w danym  po
wiecie Górnoślązaków, aby ew entualnie na koszt 
„Tow. obrony kresów zachodnich'1 zjawńli się 
w oznaczonym teim mie w miejscowem starostwie 
wraz ze swymi d-ekumeniami osobistymi, jak  m e
try k a  urodzenia. kskrżka. służbowa, świadectwo

ce dziwy prawi — rzekła jakby  rozżalona K a ta 
rzyna.

—  Dobrze mówi, dobrze — przytwierdził wójt, 
uśmiechając się —  takci jest, tak , już ja  o tern 
radziłem z gospodarzami. Da Bóg, na drugi rok 
może i fundusz się znajdzie n a  zakupień e sie- 
w-nika, ktucyby służył całej gromadzie, jeno że to 
niektórzy gospodarze żon się boją, bo one me 
iside nowość om, praw da to? —  śmiał się wesoły, 
a  za nim śmiali się parobcaaki i Błażej komornik,
1 kobiety też, ale trochę nieszczerze.

Pi-zy siadł się wójt do nich z flaszką miodu, 
k tó rą z koszeni wyciągnął i ją ł przy pijać a czę
stować żniwiarzy kochanych, k tórzy  tale oto chę
tnie pospieszyli mu usłużyć.

—  Pijcie kochani — mówił — bo to gospodór- 
sk : firanek, roboty mojej żony.

Więc pili, chwałąfe zgodnie smaczny miodek 
i zaraz ochcta i humor tak  wstąpiły- we w szyst
kich, że śm echom  i gwarze nie było końca,

Bartłomiej komornik, podjadłszy sobie, jak na
leżało, opow:adał, mrużąc złośliwie jedno oko:

— rk.ly raz baby na odpust Toki był gości
niec. dobwe wszystko: aleć 7,nagła gościniec się 
utyta! pod pagórkiem niewielkim. Kędyż nam iść?
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przynależności, ewentualnie 2 fotografie małego 
formatu.

6. Wezwani n  inni się jawić w towarzystwie 
lu iczeinka gminy oraz przygotować sobie za- 
ffw .?u  nazwiska i imiona 2 lub 3 osób z gminy 
Swego urodzenia na Górnym Śląsku i w  jiakk hkeł- 
wrók 2 agĄtf zamieszkałyck obecnie na  Górnem 
Ś!ą7.ui, któro mogą jfbtwflS^lić tożsamego osoby 
gio:;u'ącogo.

7. Wydaleni a Górnego Śląska winni przynieść 
z sobą nadto dekret wydalenia.

8. Co <io Górnoślązaków w Krakowie i okodcy 
postanaw u  się, żo spis osób duchowny ih i zakon
nych, męskich i żeńskich, 'p^rcprowEtdzi osobny 
delegat ..Tcw. obrony kresów zarhodm oh14, nato
m iast G-ómośląaaey świeckiego pochodzeń a. za- 
m eaik a łi w Krakowie i okolicy, w  ceśu dokona
nia io!.ws©isir i wygotowania podania winni się s ta 
wi* w baton© ,,Taw. obrony kresów ‘zachodnich4* 
(ul. fe~ljmWlq| 5).

9. W stosownym czasie otrzym ają wszyscy 
uprawnieni do glosowania szczegółowe pouczenie 
o termin e i aposo! ie wyjrzdtu do glosowania ple- 
irncytorwogo na Górnym Śląsku.

„Towarzystwo O broty  . Kresów zachodnich4': 
Ks. Jan  Rzymeiica, prezes; Prcf. H enryk Pachoń- 
ski, sekretarz.

biadoliły, jest ei wprawdzie ścieżyna na ów pagó- 
roczek, ale nie widziałyśmy, aby kto nią szedł. 
Ju/.ci n 'ak to ra  do domu chciała iwmęa»ć,' tak im 
fen  pagóneczek świat zastąpił.

Aż tu leci cap, rozbawiony był wbito, btueh! 
w baby rogami. T ak  mocno jeunę rogami zdzie
l i ,  że ją  przez pagórek przerzucił na drugą stro
ni;. Przysiadła na  d em ; wystraszona, zdawało jej 
się w pierwszej eh w lii, że jest na drugim św.ecio. 
PakEy, maca s'ę rękami za głowę, ozujo, ż,e żyje. 
Ogląda się wkoło, s w a t  Boży piękny, taki sam 
jak  i przody, a  dołem droga prosto do owego ko- 
|c io ła , jak  po stole!

Itopieroż poszła po rozum do głowy, ua uigó- 
ri k wylazła i nuż drugie wołać ku sobro. Te zaś 
także mówią między sobą, skoro już jedua ową 
ścieżką choć poniewoii poszła, to i my pójdziemy.
I tak  się baoy dostały  rui odpust do owego ko
ścioła.

Snrali się mężczyźni, aż się pokładali.
—  Ale. niby to baby głupio takie —  obraziły 

ara kobiety.
. /  Juści ni© głupie, skoto się uie bały, na pa- 
tó te k  wyłeżć..

&  do. 39 SftożnTa Jfojjjft. _ _ _ _ _ _ _ _

Stanowiska naszego KI ba wabsc o t o c g o  riątD p. Wit»?sa.
Klub Polskiego Stronnictwa katol.-ludowego 

stoi na stanowisku, że w czasie obecnym, 
a  w szczególności w chwili zawierania pokoju 
z Rosyą, w przededniu podróży 'Naczelnika p 'l i 
stw a do F ranc ji, plebiscytów na Górnym Śląsku 
i Wileńszczyźnie i rozpoczętych reform w dzie
dzinie administracyi i slcsrbowości — przesilenie 
gŚSiinetowa nie jest wskazano, i zacnowujo sobie 
wobec rządu p. premiera W itosa wolną rękę. 
Przy tern oświadcza, źe poczynaniom tego rządu 
zdążającym do zabezpieczenia i wzmocnienia 
państw a na zewnątrz i wewnątrz użyczy swc-go 
poparcia. Z drugiej zaś strony domaga się z całą 
energią od rządu, aby zasadę poclęc. ząbkowania 
interesów party mych interesom państwa przepro
wadza ł nie tylko wr słowach, aie i 'w czvuacli 
i z całą surowością wystąpił przeciwko naduży
ciom i korupcyi na każdera polu, — w przeciw
nym razie Klub przejdzie do stanowczej opo- 
zyeyi.

Z dzielności irasmfi psfów.
Posłowie dr. A la to k łowicz i ks. Lubelski inter

weniowali w dniu 19 stycznia 1921 r.:
1) u  p. Ministra robót publicznych Narutowi

cza w sną,wio przyspieszenia odbudowy powiatu 
dąbrowskiego. Pan Minister oświadczył, że był

— N:o gllupró, jeno się boją nowenii ścieżkami 
ebocteić, których nie znają.

—  Zawsze stano drogi pewniejsze.
—  Ale i nowych wypada ludziom szukać,
—  Gadu, gadu, a  Pi robota czeka.
— Juści, hej, żniwiarze, dobrze nam jeść i p ’Ó, 

skoro gospodarze dają radź', ale nas honor do no* 
boty woła,

— A to w am óiziś wójcie wieniec pmynio* 
aiemy.

—  Radzi was powitamy —  mówili wójt i wój
towa — szczęść wam Boże w pracy, s ą re ó /i  ko- 
chan i.

— Daj Panie Boże! —  odfczykuęJi, za kosy, 
chwytając. I  w m  poniosła pieść. ponad 
pula:

Snopcezek za snopkiem 
stoją jak  żołnierze, 
aż funa zajedcio,
( o je do dom zbiorze...

śło  ice już ku borowi szło w promie?atej ko
ronie i cały św iat po wierzchu przypyprwaj a zło« 
tern, kiedy żniw lar z o wyruszył i grom adą k u  wój*
towej chaeia z  muzyką 'na u a o d /*
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Osobiście w poniocie dąbrowskim i że spraw a ta 
leży mu a a  sercu. Na wiosnę b. r. spławione z<>- 
6k.na Dunajcem i Wisłą znaczne iles-n m aterya- 
łów drzewnych budowlanych dla tego powiatu 
już przygotowanych i odbudowa pójdzie ssybkiem 
tempem. — Przy tej sposobności poseł Matakie- 
Wicz wręczył panu Ministrowi ptrośl>ę gminy Brzo
zówka. zniszczonej pizez wpjnę, o pomoc w od- 
bm.

2) Wymienieni posłowie przypomnieli p. Kar- 
śnickiemu wiceprezesowi głównego urzędu likwi
dacyjnego w W arszawie obietnicę jego daną po
słom m ałopclskm  wypłaty za bydło dostarczono 
przez naszych włościan armii auatryackie.i za po- 
ś.’t dnistwem galicyjskiego nakładu obrota by
dłem.

P. Karśnicki tłumaczył się, że w ypłata nałe- 
żo tości za bydło dotąd nie nastąpiła % braku przy
znania potrzebnych tundiukdw p.zez p. Ministra 
Skarbu, ołumnio jednak przygooowuje się w tej 
sprawie przepisy wykonawcze i jes t wwłałe-ja, że 
i odpłata w net uskutecznioną zostanie.

* * *
W odpowiedzi na interpelacyę p. posła Mata- 

ldewicza i to w. z dnia 26 listopada ub. r. w spra 
wie wykupu dolarów przez prywatnych spekulan
tów Ministerstwo Skarbu zawiadamia, że w celu 
kontroli obrotu walutami zagranicznemu wydane 
E. tr i t rozpo.zf.dzonte Ministra Skarbu z dnia 7 
sierpnia ub. r. (Dzień. ust. z 1920 r., Nr. 73. poz. . 
50o), na mocy którego przechowywanie po dniu 
10 września nb. r  w alut zagranicznych, nie prze-

W ygłądali jak  w iąeanka lcwiai ow polnych, 
przeróżnych, jaskrawych, wyzłoconych brzegami 
od słońca, a  ponad irm i fruwały wstęgi wzorzy
ste i -wzbijał się w górę śp:ewr radosny:

Zeżeni my żyto. zeżeni pszenicę,
Idziemy do wójta, po swą obieumcę;
Niechże się w óit nasz z bogaci,
N iedi nam za pracę zapłaci.

Plon niesiero plon.
Przodowała Józia Kowalówna, wystrojona 

w gorset nasadzany szelążkami, w spódnicę zie
loną w czerwone róże. w fartach cieniutki, bra
mowany koronką, smukła i gibka n :osła na gło
wie elbraymi wieniec uw ity ze zboża, przetykany 
makami, czerwoną kaliną i gałązkami orzechów 
laskowych.

Obok szły inne dziewczęta, każda ubrana od
świętnie, by się nie wydać brzydszą od przodo
wnicy.

Muzykę stanow :li A ntek Gunia i Jędrek Brzó
ska, g r a ją c y  na skrzypcach, W ojtek Okęekł na 
flecie, a  Franek K o t'n a  basach.

Czterech ich jeno było, ale grali o,& ucha tak,
Co nogi same szły do taktu.

znaczonych na  pokrycie dozwolony eh tranzakcyj, 
,.eet wzbronione.

Wwóz walut obcych do Polski wzbroniony irie 
je s t  Oelem zwrócenia uwagi reem igrantów na 
istnienie przepisów prawnych, nakazujących 
sprzedaż obcych walut bankom dewizowym, oraz 
ażeby reemigraralów cotrzeóz przed Y.y zyskiem ze 
ątrony pokątnych nabywców obcych w alut Ur/.ą.l 
Em igracyjny w Gdańsku w swych lokalach wy
wiesił odnośne ogłoszenia i ostrzeżenia.

Ministerstwu Skarbu wiadomy jest uprawiany 
przez pry watnych spekulantów skup obcych wa
lut wogóle, a. dolarów- u reemigrantów w szcze
gólności, celem usunięcia tych w alut z legalnego 
obrotu i wywozu za granicę. W  zakresie określo
nym  przez istniejące przepisy prawne M inister
stwo Skarbu usilnie zwalcza wspomniany nie

uprawniony handel walutami. W aluty zatrzymane 
u  osób nieuprawnionych do ich posiadania, eą 
konfiskowane. Ministerstw o Skarbu zwraca i k 
najbaczniejszą uw.igę na  strzeżenie granic przed 
przemytnictwem wolutowem i wykryto na g ra
nicy p r/y  rewdsyi w aluty nielegalnie wywożone, 
wy,g](ginie wwożone, są zakzyinywune. \V obrębia 
Państwa, Ministerstwo Skarbu zwalcza nieupraw
niony handel walutami, śledząc za działalnością 
prywatnych banków i kantorów  wymiany.

Zarządzanie rewizyi u osób pryw atnych lub 
w pryw atnych mieszkaniach poza. strefą grani
czną nie leży w zakresie działalności Minister
stw a Skarbu i może być uskuteczniane tylko za 
porozumieniem z Policyą Państwową. W  poczcze-

S S ^ S S m S B S ^ e g W S S S S S S S S S S m S S a e S S B S gSS S ^ S SE  S S  1

A ze wszystkich tw arzy bila radość i ochoto 
ku zabawie i śm a ły  się usta  i cezy-...

Już  wójt i wójtow-a czekali przed chatą i po 
skończonej ceremonii, gdy przodownica oddała 
wonieć, a Bartlom ej palnął orację, dziękowali go
spodarce oboje i prosili na zabaw-ę i pieczą itunek. 
Podano kiełbasę z grochem, kapustę z wędzonką 
krajaną, kfcski z makiem, bulki białe -plecione, 
nlneki ze serem i jakieś kukiełki słodko, a, w ójt 
częstował miodem i tak  serdecznie gospodarne 
zapraszali, że juści najad ł się niejeden za. wszyst
kie czasy.

W izbach powątal tłok i gorąco, dem bardziej, 
że na dwonze było parno. Starsi ob iedli stoły, 
młodzież w ysypała się na murawę zą  doąi. gdziu 
już poczymono przygotow ania do tańep.

Pod sadem na d a g a c h  zawiaszono latarnie 
murawę zamieciono .czysto, parę ław  stuło rzę
dem. Muzykftnbi, podjadłszy sobie, jak  należało, 
zaczęli stroić skrzy-pee.

—  Jeno mi s:ą spbzióe — upominał W ojtek, 
k tó ry  tego duka roześmiany był i" w esi/y .-k  (ga
datliwy, jak  nigdy.

(Ciąg dalszy7 past.)
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gółnyeh wypadkach były stosowano takie rewi- 
zye, lecz ich rezultaty  okazały się nader mkfywŁ 
Ministerstwo Skarbu jest zdania, że wszelkie ma
sowe rewizye mogą dać jedynie nieznaczne do
raźne wyniki, nie mogą jednak wpłynąć w spo
sób radykalny na uzdrowienie panujących sto
sunków.

* sfe *
Na interpelacyę posła Mu takie wicza i tow.

z dnia 14 grudnia ub. r. w sprawie wstrzymania 
przez Państwową Komisyę przywozu i wywozu 
transportu durów am erykańskich z Gdańska do 
liongraśówita * Małopolski, Ministerstwo Przemy
słu i Handlu ktwattnikuje:

Dom Handlowy p. Dziubaliski; Haller i Ska, 
jako likw idator Towarzystwa Handlowego „Tm- 
pex“ zwrócił się dnia 7 października ub. r. do 
Okręgowego Urzędu przywozu i wywozu o uzy
skanie pozwolenia na przywóz przesyłek z Gdań
ska do W arszawy, zaznaczając, że ze względu na 
przybycie tych przesyłek do Gdańska jeszcze 
z końcem listopada HU 9 roku, traktow ać należy 
sprawę jako bardzo piłną. Przy złożeniu podania 
peten t nie mógł podać żadnych wyjaśnień, co za
wierają 701 paczek, ogólnej wagi -82.222 kg. 
Okręgowy Urząd Przywozu i Wywozu zażądał 
więc specyfikacvi transnortu. W  dniu 9 listopada 
uh. r. otrzym ał Okręgowy Urząd Przywozu i W y
wozu zawiadomienie od petent;!, że snecyfikacyi 
tych darów złożyć nie może i przedstawił listę 
różnych nazwisk z adresami, l<ez wyszczególnie
nia zawartości paczek i samego ohjcktu. Z listy 
tej widać, że sa to d a r r  Polaków am erykańsku h 
dla rodzin tutejszych, których adresy sa również 
podane Na podstawie tego papieru Okręgowy 
Urząd Przywozu i Wywozu zadecydował wydać 
pozwolenie na przywóz z warunkiem uiszczenia 
opłaty manipulacyjne!, obliczonej w stosunku do 
wartości towaru, podanej przez samego netonta. 
Zapłacenia należnej sumy petent odmówił, leoz 
przyszedłszy po niejakim czasie, gdy Ok r  go wy 
Urząd Przywozu i Wywozu, orzylmuiac ^od uwa
gę, że sa to  dary  rodaków dla Uh rodzin, zre

dukował znacznie opłatę, peten t opłato uiścił 
i odpowiednio zaświadczenia na  prawo przywozu 
otrzym ał za pekwiŁowąniem.

Ml '\istor: St. PrzanowsJd.
u

W  poniedziałek 17 hm. obradowała w Krako
wie Iłuda przyboczna gen. delegata rządu Dra 
Gałeckiego, przy udziale naczelników wszystkich 
władz krajowych, oraz przedstawicieli klubów 
politycznych. Z referatu ro D y  Maszkowskiego 
wynik;1, żo widoki aprowizacj jno na najbliższą 
przyszłość są fatalne. W prawdzie lwowska filia

„1 uaappu" zamówiła 2500 wagonów zboża z Ru
munii dla Małopolski, a Centrala 5l>00 wagonów, 
z czego część przypadnie także Małopolsce. je 
dnakże transport tego zboża napotyka na wpiosfc 
nieprzezwyciężone przeszkody. Dla zaradzenia 
złomu, uruchomiono 20 pociągów turnusowych, 
któro jednakże kursuią bardzo niesprawnie.

W śród pojawiając1, ch się wniosków, zaapro- 
bcar: no projekt bandlu zamiennego, przyczem 
włosciamo mieliby dostarczyć zboża, a  wzamian 
państwo cukru, nafty  i soli.

W e wsehodnioj części Małopolski odłogi wy
noszą: 1.80G.b0Q morgów (dwie trzecie obszarów 
dworskich nieobsianyeh). D!a uruchomienia go 
soodarstw  rolnych Inspektorat rolniczy we L zo
wie otrzymał obecnie zaledwie 50 milionów ma
rek. gdv potrzeba około 2 miliardów marek.

W edle referatu Dra M ikołajki ego, wo wscho
dniej Małojx>lsce szerzą sie p zew,rżnie tyfus pla
m isty i brzuszny, szkarlatyna, osoa i wściekli
zna. Znacznie wiecej zachorowań, niż przed woj
ną, wykazuU. gruźlica ? choroby weneryczne. 
W niewielu zresztą powiatach znajdują się jesz
cze ogni dra tyfusu i innych emdemii.

Slulżba bezpieczeństwa publicznego pozosta
wia w dalszrm  ciągu dużo do źrezenia.. gdyż na 
12.000 żołnierzy policyjnych, brak ich w tej 
chwili około 4500. Ponadto wzmożenie innych
o-ganów bezpieczeństwa wywołuje w tej dziedzi
nie cia/de zamieszani'1..

Pad rczwafję chłojio.n roinikom.
HI.

Jestem  na zebraniu Kółka rolniczego w W. W y
kazuję zmaccene dobrnę urządzonej gnojowni 
i należycie urabianego nawewu, a  w pogadance 
zapytuję członków Kółka, czy m a kto we wisi 
wzorową gnojownie. W skazano mi gosp/idarza 
H , który ma urządzoną gnojownię przy subwen- 
cyi Towarzystwa Kółek rolniczych. W dalszej po
gadance stwierdź di sąsiedzi tego gospodarza, zo 
miewa ładne urodzaje. Od miejscowego nauczy
ciela dowiedziałem się, że to jedyny roln k  wa 
wsi, k tóry  prowadzi gospodarstwo postępow ej od 
innych mieszkańców gminy. Oglądałem to gospo
darstwo na drugi dzień i znalazłem je we wzoro
wym porządku. W szystko tu  na swojem miejscu. 
Podłoga w stajni cementowa, krowy ładne i czy
ste, gnojownia nie od parady, bo nawóz starannie 
układany i bydiem tratow any, zbiornik na gnojó
wkę przykryty, aby się z gnojówki gazy nie u la
tniały. Patrząc na to wszystko, odnosi się bar
dzo miłe wrażenie. Na obejściach sąsiadów wszy
stko natom iast po staremu. Mają przykład, ale 
wzoru z niego w e biorą. Nio czytają „Przewo
dnika Kółek r o ln ic z y c h te n  zaś gospodarz jest 
stałym  prenumeratorem  „Przewodnika" od 24
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ia t  Powiedział mi, że swój ładny m-ijatoczek za 
wdzięcza, w znacznej mierze ,,Przewodnikowi Kó
łek lxoln'ezydi“.

•)escem znów w gm aiis B. I tu  na zebraniu 
K ółka wykazuje znaczenie dobrze urządzonej 
gnojowni i debrze urąbanego  naiwmzu. Okazuje się 
w pogadance,' że przewodniczący K ółka S. ma 
urządzoną gnojownię również przy pomocy Tow. 
Kółek Rolniczych i że zawsze ma ładne urodzaje. 
Teu gosjx>darz ,,est czy Leli, kiem „Przewodnika 
Ki R.“ od 16 l a t  N > miałem czasu oglądnąć jego 
gaśpfedaritówft. Miejscowy fes. proboszcz poinfor
mował m:ę, że pwwrdizi gospodarstwo wzorowo 
i że na foćiu morgach ornego gruatni iiua. więcej 
ohileba, niż inni na 10-c’u. Mają oni wzór, jak 
nawóz urabiać i gospodarować, ale im jest za cię
żko rozstać się ze starym  sposobem gospodarowa
no.. Brak un jest 037. taty rolniczej, k tó rą  niesie 
„RuzowodnilK* pod wieśniacze strzechy.

Na zebranioi Kółka nolniczogo w M. staram  się 
przekonać członków K ółka o ważności jak  naj
staranniejszego i rownego rozdzielenia nawozu na 
roli, bo przecież jasnem jest jak  elor.ee, że gdy na- 
sv oz na roli równo i starannie roOTtziueony, to 
wszystkie rowl „y jednakowy poka.T,m mają, je
dnakowo i równo rosną i ślicznie całe pole ziele
nią pokrywają. Przytaczam przykłady, że Cze
chowi nibtruijjTo jest wziąć klapeć nniwwaJ do re
ki i 1 ordrobić go, jeżeli go wdSanii lozbić nie 
moze. Na to  wskazano mi jednego młodego go
spodarza i powiedziano, że 011 starannie nawóz po 
roi! i rozrzuca. Wszyscy stvv'erdz.ili, że ten gosjo- 
drti-z ma zawsze ładne urodzaje. Na moje pyta' 
nie, skąd on na to przyszedł, że z taką  troskl iwo
ścią nawóz rozrzuca, powiedział, że się tego na u 
czył od ojca. Ojciec jego był prenumeratorem 
„Przewodnika K. R.“ .

Możnaby ba rdzo dużo przykładów przytoczyć 
na dowód, ile to zyskał' ci, którzy „Przewodu ka“ 
prenumerowali i czytali. Może jednak powj ższe 
przykłady przekonają tych, którzy skąpią 32 ma
rek  na poboczną prenum eratę i zaprenumerują go.

Zważcie i rozważcie chłopi rolnicy, że tylko 
w zdwojonej i umiejętnej waszej pracy i w po 
dwójnej w da jnośo i waszej roli dl* w;ts w tych 
ciężkich czasach ratunek jest możliwy. Zatem 
„Przewodn ka“ prenumerować i czytać. Jeżeli nie 
każdy chiop-rolnik, to przynnjmwej każdy przy
siółek, każde osiedle „Pzcwodn ’ :a“ wspólnie pre
numerować winno. Idźże, bracie-rolniku, do swe
go sąsiada na przys'ółku i powiedz mu tak: 
vbyś mógł być kiedyś wzorowym lolnik em, 

->lus:5z się iza-poiAnąć z Kółek „Przewodnikiem*1, 
lo „Przewodnik4* Kółek najlepiej poradzi,

Jak  s:ę zboże sieje, jak  ziemniaki sadzi,
Ja k  w domu i w polu pracować nam trzeba,
•ć żeby dla dzieci było więcej elileba. 
^Przewodnik** pouczy, jak zdrowie szanować,
I w nagłych wypadkach bydełko ratować.
Z „Przewodnika Kółek“ zrozumiesz to  dobrze, 
do się teraz gruntu  w zagoaki nie erzo,

Zo za miodu dzieci w świat; wysyłać ■przeba, 
B y  w  handlu, przemyśle poszukały Chleba, 
Bo dopiero w tedy w  Polsce leniej będzie,
Gdy nie każde dziecko na guucróe osiądzie. 
„Przewodnika K ółek“ bądź więc czytelnikiem , 
Jeżeli ehee«z zostać wEorowym r o c k ie m !

J, K. T atara.

EDMUND Z E C K £N f£R .

Na święte? ziemi
(Dokończenie),

Przyszła wojna. Krwawa, okyutna-, jakiej o!u> 
ludzkie e ' ' widiziało, rozlała się nikiej powódź 
szeroko, grzmtał a, huczała, a  kędy przeszła, osta
w iała spalone chaty, Jud głodny , odarty i żółto' 
mogiłki żołnierskie. P isały o niej gazetkę inó- 
wił jegomość z amnony. Juści, dtobrzte mówił. 
Zesłał ją  Pan Bóg kdii pokaran a grzeszników. 
B ubo złegx> było wteizędy po całuśkim świecie, 
a  tw a ogniem i żelazem Pan Bóg je gubi i toni, 
naród zaś pokutę ma czynić, z  grzechów sśg ka
jać i o  miłesierdizie Pana Jezusowe prosić.

W szystkie brzezińskie chłopy, 00 ino moc 
w kośc-ach mi Ety, poszły na wojnę, z każdej za
grody zabrano konie i bydło; wieś wyludnił? się, 
opustoszała, rznąłbyś: larwie Sn rój upuścił'. Ostaii 
ino starzy, baby i dziecka. Ale. niktu długo po 
próż/nicy nie wynzekał, ni6 lalcedzlł. Jesionią, jak  
k to  ino wydolił, pole obrobił, obs ał, 2bronował. 
Pawłowi ciężko było, bo juści synów' nm wzyni, 
w całej wisi sześć koni ostało, ale snrzacrł s'c z ku
motrem i ita spółkę choć jako  tako ziemi świętej 
dogodzili, ooby się zaś do cna nie zaugw zyła i ba$ 
zimę nie próżnowała.

Ale wojna nie ostała w dali. cięgiem zbliżała 
się do Brawi-n. Skoro zima nastała, w iatr raz wraz 
jął przynosić odległe grzmoty dział, a wójit dostał 
przykaz, coby ludzie się ze wsi wynosili, sporo 
narodu poszło w świat, wywozili ich kajsi na Wę
gry, cay dalej.

Paweł Zbroja ani słyszeć o  tom nie chciał.
Sąsiadom, gdy się naradzali, co potciząć, f o> 

wiedział:
—  Przyudz.e wojna, naw do nas —  Wola Bo

ska! Przeciwiać się jej nie będziewa! Ale jak 
przyiidzie, tak  i odeńdzie, my zasię ostaniewa. Bo 
wojna, to moiśriewy, widzi mi się. jako ten śt-nna, 
aby i najokrutni-ej >>;y. Niebo czarne chmurzyska 
obsiędą, perony  w m n ą  prać to w drzewiny, to 
w wodę. to w pon'które chałupy, deszczysKc za
leje d.rógi, zamuli pola, .grad stronami wytłueze 
zboża —  ale n; wałnica naostatek poleci za góiy, 
za lasy, wiecznie haw nie ostań e. A cizłek wsiowy 
zwyczajny wszyćk ego: i ognia i pieronów, powo
du i, gradu 1 wszelak ej zarazy; cięgiem jaikisi do
pust Boski cosi mu zabiera, a przeć e z biedy się 
dźwiga, nio przyin erzający jakc te leśne drze w i-
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ty ,  co je wichury szarpią, te, co na skraju, do 
z i cm p n jl a.bo i łamią —  a wzdyć las jako stał, 
tak. i stoi. Zabierze mi wojna chałupę, stodołę, to 
se zryclmtję loszek g«Janty za Kozieniowem 
uwrociein; będzie hań izba. bedz;e i komora, Ba
suje w nią ziemniaków i ziarna (jako już kajin- 
d/iej iu(!z’e zrobili) i, da Pan Jezus, z babą i Na- 
etką pr7.ezhm1j.ewa. Za nic bym swojej ziemie nie 
opuścił... llaw mi było sądzone żyć, baw, kiej ta 
ka bodzie wola Boska, ostatnią parę pusze ię...

* * *
Przed rod niemi świętami jęły  już arm aty grać 

u brzezińskich granie. Wojsko zakwaterowało się 
po chałupach, naród zaś zakopał się w ziemię 
z czem kto wiał. Siedź eli ludziska w szerokich 
deskami wyłożonych lochach, niejeden i ży wiotką 
ocalił, co ogrzewała taka memną izbę. Co rano na 
Mszy świętej kościół był pełny, jegomość modlili 
s!ę z ludem wraz, < zmiłowanie Pańskie proszą;. 
])o głuchej d z ia ło w e j palby naród wnetki się we- 
zwyezaił. gosp Klarze jęli wychodzić na pola. a na
słuchiwać, czy stizelaam a co nieco nic na- 
cicha.

Paweł zaniemógł; jaltasi cłfirżyfW€a piersi sm 
cliyeiła i kaszel dusił nocami. Juści, przezic>>nął 
mi wichrze i słocie, kiej loszek rychtował i prze
nosił się z chałupy. Trzeba było duchem pospie
szać, dniem i nocą kopać, mozolić sie do siódme
go potu, bo ino same kobiety mu dopomagały. 
Ale mocy w sobie do krzty  nie stracił; rano szedł 
zawdy do kościoła na Mszę. wysłuchał i ie też 
i do Stołu Pańskiego przystąpi? Bez dzień inc le
żał doma i patrzał, jako baba obrządza to  gorpo 
darstw o w ziemnej izbie. Zaszedł doń to  sasład, 
to kum oter —  i tak  minął tydzień, może więcej. 
A arm aty grzmiały cięgiem u granic, parę chałup 
się spaliło, na pola brzezińskie kieinhbądź pa
dały okrutne kule, ryjące doły na łąkach i ozi
mina cli.

Jednego ranka po długiej słocie słoneczko 
wyszło na pogodne niebo i Pawłowi jakosi raźniej 
zrobiło sie na dm-zy.

Zaraz z południa spuścił nogi z wyrka, na
ciągnął na się kożuch, nasadzał czapę i odzy wa 
się do żony:

—  Cnie mi się za polami... W yńdę ociupiną 
na. świat... Pożrę na słonko...

—  A onuściła się chrzypota, nie źga cię 
w piersiach?

—  Jakoś mi dzisiok zelżało.
—  Ino wnetki wracaj.
Poszedł. Miał stam tąd spory kaw ałek drogi 

do własnej chałupy. Stronami racic bał huk a r
mat, choć nie ustawał.

—  Tlej. mocny Boże —  przechodziło mu p-zez 
głowę — c-o ano z tego wszyćkiego będzie? Ju*ci, 
za łaską Pana Jezusową jakosi się doczka do 
wiosny, ino jakoże se potem dam z gospodar
stwem rado?... Kiei ta  moi z wojny do doma 
wrócą, czy zdrowi, nie kalek i..

Niby siwe, jesienne mgły snuły się ciężkie, 
gnębiące m yśli....

— Straszny dopust Boski... Ale niechaj się 
d/doje święta Jego wola...

Nie spostrzegł, idąc Pik zasumowany, kiej 
znalazł się na swem stajonku pod Męką Pańską.

Co ino czapkę zdjął i zrobił na czole znak 
krzyża, gdy naraz z hukiem i svkiem runęła 
nań jakasi okrutna moe, prasnęla o ziem. Kawały 
mokrej, gliniastej rędziny uwaliły się na piersi, 
ramiona. Na moment aże pod niebo z&chybotały 
polu, chałupy, wzgórz? dalekie, potem padła mu 
na oczy czarna noc.

Gdy leżąc na wznak z rozkrzy żowanerai rę
koma, po jakimś czasie oprzytomniał, nie dało 
mu ani krzynę głowy udźwignąć; leżał bez czu
cia jak  obcy. Członki przvsi?dła niemoc i mar 
tw y bezwład, tylko w boku paliło go -zywrati 
ogniom.

Na chwilę pojaśniało mu w pomroką zasnu
tych źrenicach. Naprost wznosiła się w słońcu 
znajoma Meka P arska. Pan Jezus z wysokiego 
krzyża patrzał nań miłościwie... !

Paweł uśmiechnął się stv<rnąeeim usty:
—  Nie opuściłem jej... świętej... rodzonej... 

jakom  Ci Panie Jezu, poprzysiągł... A teraz... 
zbaw... duszę moią...

I znowu opadła mu na oczy czarna pomnika,

Smutno i przykro...
Jużhym był dawno napisał o tem wscystklcm 

com usłyszał, czy to w mieście, czy to na wsi, jak u  
przyjaciele nasi niby chcą nas wziąć w obronę, 
a więc ciągną na swą stronę, obiecują namawiają, 
a w istocie niw* nie dają; tylko przez to Damawianis 
robią w domach zamieszanie, bo mąż żonie się sprze
ciwia. cbciałby nowym prawom służyć, w żonie wia
ra znów prawdziwa nie pozwoli tego burzyć, co jest 
drogie z nas każdemu. — to jest nurza Wiara świ<* 
ta: żyć należy po Bożemu, niech o tein każdy pa
mięta!

Lecz nkwielo z tego zysku, choć ta walka nie 
ustaje, kiedy w rodzinnem ognisku nikną dobre oby
czaje. Przykro nawet wspomnieć o tem, co sie o uszy 
obija, że rzucają jakby błotem, ach czy już to spra
wa, czyja? — że na Kościół, na kapłanów tak za
ciekle napadają* w Sejmie mamv tvch tyranów, co 
początek złemu dują. Bo w tym naszym polskim 
Sejmie to jak niegdyś w Betlejemie, gdy Herótl 
clicial stracić DzW-ię. jak to dobrze 0 tem wiecie 
tak to ci nasi posłowie podobni Heroda głowie chcą 
skasować Bosliio prawa, ale to nie łatwa, sprawa 
z Bogiem robić spory, kłótnie — jak to przykro juk 

. to smutnie! ‘
Panie Putek, no i Okoń! lepiej się ty  Bogu po

kłoń. ponroś także Matki Boskiej, t.-j Królowej na
szej polskiej, co króluje w C z ę s to c h o w ie , to b ę d z ie sz
miał lepiej w głowie. Bo chociażbyś tysiąc lat żył, t;
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nic wierny soeyate to i frk bedzier-z w grobie gnił, 
a dusza pójdzie na szale. Gdy Bóg zważy i osądzi 
twoje czyny i zasługi, On znów tobą tara zarządzi: 
legniesz w piekle, jakiś długi.

Tak, panowie socyały, pomyślcie wy o tej spra
wie, bo to Pan, Król wiecznej chwały, gotów prze
baczyć łaskawie.

Kazimierz Kwiecisń 7-c Siawitiowa.'

WszystKicb Czcigodnych Preamu eratorów 
i Przyjaciół „Ludu katolickiego^, zav.dadr.ndaiav 
nlnicjszem, ir Rednkcya naszej gazety przenosi 
się 7. driem 1 lutego 1921

do Kraków* u!, św Filipa I. 17
Cbok XX. Riisyonajzy. la m  też prosim nadsyłać 
n«m wszelkie kuresoondeneye, artykuły i zapy
tania. —  Należvtość za pren«r.ierate prosimy 
jeszcze posrłać do Administracji w Tan'Ow’e, aż 
do odwołania.

P elzkcya.

Z obrad sejmowych.
Na dwusetnem z kełei posiedzeniu Sejmu dnia 

20 styczn a uchwalono ustawą o organizacyi giełd 
w Polsce, poezem przystąpiono do zmian ustawy 
% 18 lipca 1919 r. o pomocy na odbudowę go
spodarstw. Pos. ks. Sykulski oświadcza, żo 
uchwalona swego czasu suma 20.000 jest obecnie 
niew ystajczająca. Pos ks. K o t u l a  zgłosi! reio- 
hicyę, wzywającą komisyę odbudowy, aby w cią
gu sześciu tygodni zbadała wszystkie kontrakty , 
z a w a le  między rządem a  prywatnemi przedsię
biorstwami co do eksploatacji lasów rządowych 
od 1 listopada 1918 r. i przedłożyła Sejmowi spra
wozdania składnic materyałów budowlany* h do 
potrzeb odbudowy.

lnn ; posłow;e narzekali na fatalną gospodarkę 
leśną Po przemówieniu n rn is tra  robót publ. Na- 
ru nowie za uchwalono całą ustaw ę wraz z rezołu- 
cyaińi.

Następnie odesłano do kom kyi szereg wnio
sków. m ’ędzy innymi wniosek jms. ks. Soboląw- 
ekiego w sprawie ułatwienia kobie
tom którym mężowie perinęłi na wojnie.

Na piątkowom posądzeniu zmieniono na wu»o 
sek konwentu sen:orów artykuł, dotyczący dyct- 
poselskich i kar za nieobecność. Dyeta obejmuje 
ryczałt imesięczny 3.860 marc-k. oraz dodatek 
drożyźniany wedle skali, przyjętej dla urzędnika, 
utrzym ującego średnią rcdzaię. W. raz’o nieąspra 
wiedliwionoj ireobceności, dłuższej niż przez trzy 
plena ne posiedzenia, poseł traci odpowiednią 
część ryczałtu i  dodatku drożyzn';',nego.

Po przyjęciu kilku ustaw dotyczących b. dzicl- 
m cy pruskiej przedstawił pos. Biownsford z ra 
uronią komisyi roinej 's Trawę ułstwfenia zaki cna 
gruntu n : Mzieży w ‘ ściańokiej, k tóra pmez lat 6 
brała udział w wojnie światowej, feejm przyjął 
wniosek koimsyi. . ,

_ Przystąpiono do znrany  ustaw y o zatergeeh 
zbiorowycii w rolnictwie. Wobec tógo, że ziem ‘a- 
i)J3 oświadczyły że iie będą rokować ze zwią
zkiem robotników rolnych, zażądał sprawozdaw* 
ca ustanowienia wysoil* leli kar od 5— 10 tysięcy 
Alk za niewykonanie ustaw y. Pos. M erzcjewski 
nak o w ał związek rob. roln. za zdradziecką dzia
łalność wobec państw a podczas najazdu bolszewi
ckiego i ądfJ po ciąg n ięc i winnych dio odipewio- 
działności. Po przemówieniu paro jeszcze posłów 
przyjęto ustawę w brzm'.eniii kou/sy i, a  wnioski
0 po* "ągnięcie kierowników związku i-ob. roi. do 
odpowiedzkiluośei odesłano do komisyi.

Następne posiedzenie we wtorek. Pierwszym 
punkiem  tego posiedzenia jest rozprawa o arty
kule 35 i 36 konsły iuey ', k tóro  dotyczy Senatu, 

< * *
Komioya konstytucyjna uchwaliła, że Senat 

będzie sir składał z członków wybranych przez 
poszczególne województwa w głosowaniu po- 
wszechnem i % przedstawicieli wyznań, nauki
1 Izby g p '| odarczej. P o ro szą  część lego artykułu 
ma widoki przejścia na pełnym Sejmie, nato
miast utrzymanie drugiej jest wątpliwe.

W komisy! wojskowej omawiano wnioski
0 usunięciu niedomagali istniejących w wojsku
1 rozpatrywano przyczyny klęski łd jow skej. Szef 
sztabu gen. Rozwadowski zaznaczył, że sprawę 
klęski ma zbadać powołana w tym  celu k o m in a  
wojskowa i że wyniki jej badań b*-dą przedłożone 
Sejmowi.

Przegląd polityczny.
Przesilenie gabinetowe zostało zażegnane 

W szystkie stronnictwa seimowe z wyjątkiem  Sta- 
pińszezyków wypowiedziały się przeciw przesile
niu. Pom agano się jednak gruntownej naprawy 
licznych niedomm-ań w- gospodarce państwowej. 
Jakio  jest stanowisko klubu poselskiego naszego 
stronnictwa wobec rządu p. V>7itosa, piszemy o 
tem na Innem miejscu. Ośwjadczenio w tej spra
wie złożył na konferoncyi przpjyoduiozaeych klu
bów u p. Witosa pos. ks. dr. Lubekki. Ga lunet 
p. 'Witosa bod/ie przeto sprawował d*lej rządy-." 
Gzy 1>edzie się s ta ia ł uśu.nąć nadużycia, zaha
czymy.

W yjazd Naczelnika państw a do Paryża ff»a 
nasy^pić 7. końcem sfyóżnia. Nowy premier fran
cuski Iłriand ząproęji ponowf^^NąezjśInika i s.,ń- 
stw a do Paryżu. Naćźekiik państwa pąipdzio 
przez Niemcy.
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.ouui nieuiie^kie pudaj&, że w niemieckich 
fola. ach plebiscytowych zgłosiło się w całych 
Niemczech 216.000 emigrantów z Górnemu Śląska. 
Do ich przewiezienia przeznaczono 210 pociągów 
osobowych. Nie uloga wątpliwości, że liczba pra 
wdziwych oni i grantów  jes t znacznie mniejsza. 
W ykryto  już, że Niemcy sfałszowali mnóstwo 

k a r t legitym acyjnych na  G. Ś'ąsku, Na zebraniu 
wójtów powiatu i rudnickiego objawiła ludność 
lewego brzeo-ii Odry chęć należenia do Polski.
1 Niemcy oświadczyli się tam  za Polską. Plebi
scyt odbędzie się około połowy marca.

Litwini przeszli linię graniczną i zaatakowali 
znów polskie placówki, zostali jednak przez 13 p, 
ułanów odparci. Dla nich rozejm istnieje tylko 
na papierze. N a Litwie środkowej nastąpiła zmia
na w składzie Tymcz. Komisyi lządzącuj. Powo
łano do niej ludzi, do których ludność ma zaufam 
nie.

Bclsy-ewicy usiłują odwlec rokowania poko
jowe. W ym yślają bowiem i staw iają coraz to no- i 
we tiudnuŚT-i. W celu zorganizowania jiowrotu 
jeńców rosyjskich do Kosyi, m a przybyć do W ar
szawy komisya bolszewicka, do Moskwy zaś ma 
się udać delegacya polska w tym  samym celu.

Zmiana gabinetu we Francy! nastąpiła dość 
szybko. Nowy gabinet utworzył Arvstvdes E r ia r d ,  
który  przedstawił prezydentowi Millenandowi trzy 
główne punkty  swojej polityki: 1) bezwarunkowe 
spełnienie trak ta tu  przez Niemcy, 2) ścisłe poro
zumienie z soiusznikami, 3) utrzymanie polity
czno} powagi FraneM na kontynencie Euro-cc.

Eriand jest we Francy! bardzo popularny 
1 ma za sobą cale państwo.

Bezczelnym Czechom nie dość zrabowanego 
Śląska, żądają jeszcze odstąpienia im całego Cie
szyna. k tó ry  obecnie jest podzielony. Na takie 
bezczelno zachcianki niema chyba dla Polslct in
nej odnowiedzi. jak żądać z.' 'm tu całego zrabowa
nego Ślaska C ieszy ń sk ie j, Miedzy Polską a Cze- 
chosłowacya został zaw arty trak ta t handlowy. 
Czesi m ają bardzo dużo kłopotu ze śh-.Yąr-rrzną. 
k tó ra nie chce dźwigać jarzm a czeskiego. Słowa- 
czyzna sta je się tern dla Czech, ozem jest Irian dwa . 
dla Anglii.

2 ziemi zioczowskisj.
Złoczów, w styczniu 1921.

Jak  w innych miejscowościach, tak i w Złoczo
wie, praca narodowa i społeczna coraz więcej się roz
wija. Różno towarzystwa zaczynają już wracać Jo 
norm fil rej pracy — przerwane inwazją bolszewicką. 
Miejscowy Oddział Polskiego Tow. Czerwonego Krzy
ża w Złoczowie pdrafii skupić kiikar.aśc e naidzul* 
niojszych jednostek, które pracują rzeczy..iście wy
datnie w zakresie pomocy ci la żołnierzy rannych j cho
rych. V/ listopadz!e 1920 r. wyszła stąd inteyatywa

uo urząuzeuia »v lgi. i i (. wiaztuci dla wszystkich żol- 
nioizy w Złoczewie. Stwórz- *w> komitet wigilijno- 
gwiazd-kowy, litory przy wspóludz ale przedstawicieli 
wojska i szpitala wojskowego rozwrn-ąl gorliwą akcję 
wśród mi ‘jscowego i ok-cfkznego obywatelstwu.

Zbierano gorówkę i dary w naturze, przygotowy
wano podark na front i „Jasełka11 dla żołnierzy zło- 
czwwskieh. Dzieci i starsi, k-teiigeneja, mieszczanie 
i lud n o  odmawiali swej pomocy i oliar. Uwieńcz-1- 
n '“Bi tej ofiarności i wysiłków komitetu była sa-ma 
Wigilia dla żołn erzy i podaruuk gwiazdkowe na 
front. Wysja.no na frant 305 pakunków wartości 
ogólnej po najniższych cenach 16 tysięcy J-Łk. Z tego 
za 6 tysięcy, zebranych ze składek, kupiono róż- yeh 
drobiazgów, na resztę złożyły się oary w naturze.

Na urządzeń e Wigilii dla żołnierzy złoczowskich 
w liczbie 1.300 ludzi w Baon. zapas, i 300 chorych 
i rannych w szpitalu zebrano w gotówce 41.035 lik , 
a darów w naturze otrzymano w wartuś' i 27.860 Mk.

Wartość ogólna wszystkiego tj. Wigu i i poda
runków front, wynosiła przeto 11-1.895 Mk. (tj. t fa ry  
w gotówce 47.035 Mk., dary w naturze 07.860 Mk ).

Wigilię urzijdzcmio osobno w 4 kompaniach, a oso
bno w szpitalu.

W I. kompanj' zajęte były panie: Kryczyuska, Dra. 
wmeka, Maly‘ówna, Btilikowska. W U. komp.: Ko
tońska, N--bełska, Iioiscy, Brodnicka. W ITT. kein,p.< 
Sardcka, Kordecka, Kociubińska, Baczochówna, My- 
tkowiiC-zówm, Rrzyszta.fi wsha, Wik erowa. Soroiina* 
kówna, Medyńska, Blumska. W IV. komp.: Jasińska, 
Kruczkowska, S(arakowa Szpital wojskowy: Zale
ska, Lindnerówna.

Dla 1.300 żołnierzy Baonu zapasowego odegrały 
dzie.ci szkól powszechnych za staraniom Ran: Jraa- 
thówn-ej, Kordeckiej, Nebelsk ej 1 Sawickiej „Jaseł
ka" w sali „Sokoła" bezpłatnie. '

Kiedy później przybyła część 19 p. p. i dla niej 
dzieci znowu powtórzyły „Jasełka".

Prócz tego jeszcze dwukrotnie przedstaw'ały 
dzieci „Jasełka" dla publł zn-ośei. Dochód wwnosil 
20 450 Mk., wydatki 8.450 Mk., czysty zysk 16.000 
Mk. ofiarowano na plebiscyt na Górnym 8'ąsku, 
a  1000 Mk na tutejszy „Sokół1".

Do tych wcale pięknych wyn ków doszło się tyl
ko dzięki wielkim wysiłkom wymienionych jednostek 
i dzięk: temu, że lak miasto, jak i wieś ochotnie 
spieszyły z datkami czy to na żołnierzy, czy na ple
biscyt. Księża tutejsi w całej tej pracy - zynnie i of ar. 
nie współdziałali z komitetem. Urz,ędv również bvły 
bardzo pomocne, zwłaszcza starosta złoczowsk' wiole 
okazał otiergji w zbieraniu składek po gminach, z. pre
zes miasta Dr Kołaczkowski zawsze ochotnik zezwalał 
na posiedzenia w sali Mag stratu. Trzez to komitet 
spełnił je,szC7.e jednę bardzo ważną rz-ocz. Oto obudził 
wśród złoezowskiego społeczeństwa du ha ofiarności 
i zr izumien a potrzeby współpracy i współdziałania 
wszystkim.

Jest uadzieja, te  ton ciuch i to zrozumienie coraz 
więcej Judzi stanie s'ę udziałem i że wysiłki komi
tetu będą jeszcze owocniejsze.

Obywatel złoezowskf.
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Wnatiie racłiuiiiów  za styczeń I o  nadesłanie za
ległości za rok uMegly.

Szanownych Prenum eratorów prusimy o nadr 
-y łari*  przedpłaty n a  pierwszy Kwartał r. 19:21, 
ko inaczei bęazśemy zrouszeu wstrzymać wysył
kę. Troslmy także o zaznaczanie na ‘'dcinkach 
prackszó .v na czekach, czy nowy prenumerator, 
czy siary , bo to znacznie ułatw ia *>racę Adtniri- 
atEficyi, Przy naSsyłan u prenum eraty ni leży  po
dawać to  samo nazwisko, pod jakiem  idzie gazeta, 
bo Inaczej zachodzą pomyłki.

Korespondencye.
Z TARKOWA. (Król spirytusowy przy robocie).

Tydzień przód wybuchom wojny był p. Dawid Tan- 
.■TOuauui biboaym żydkiem w prostym husyckim cna- 
łacie, berlitku, z czarną brodą, pejsami, podobny do 
inciameda żydowskirgo. Mieszkał, a raczej gniótł się 
w pilzneńskiej bramie, w ciasnej kuchence z 6 dzie
ci, a kilka połamanych sprzętów stanowiło całe jo
go umeblowanie. Interes jego składał się z kilku 
tandetnych stołków, jednej beczułki wina, bo go na 
drugą nie stać było.

Podczas wojuy przyszedł w ciekawy sposób do 
majątku. Kupił sobie obszerny pałac przy ul. Ko
szarowej, zajął całe piętro, sprowadził kilka wago
nów mebli z zagranicy, a ponieważ od tych pluszo
wych menii strój chałaciarza bardzo odbijał, zrzucił 
długą jupicę, ostrzygł brodę i pejsy i w angielski 
tuturek i złote binokle przybrany został królem spi
rytusowym na Tarnów i całą zachodnią Małopolską.

Obracając milionowym kapitałem, podkupuje 
Wszystkich miejscowych i okolicznych szynkarzy 
i gromadzi1 ^  swoich magazynach olbrzymie ilości 
Spirytusu, wina, likierów, soku malinowego it<b, 
» gdy się czuje na targu sam bez konkurer.cyi, łu
pi skórę z drobnych szynkarzy, zwłaszcza katolic
kich. drąc z nich za spirytus ile się da. Nic więc 
dziwnego, że dorobiwszy się w ten sposób olbrzy
miego majątku, mógł sprowadzić naraz 50 hektoli
trów spirylusu za 3 i pół mil "ona marek. 2 wagony 
likieru wartości 8 milionów marek, 2 wagony wina 
Wartości 2 milionów marek, więc razem towaru za 
10 milionów marek.

W tych wszystkich paskarskich spekulacjach 
pomaga mu prezes Związku gospodnio-szynkarskiego 
biby katolik p. Krowicki. .Już pisaliśmy o tern. jak 
to za 100 litrów spirytusu (ładna łapówka) pozwolił 
P- Dawidowi i spółce puścić na pasek połowę przy
działu spirytusu i skrzywdzić członków Związku na 
Pół miliona marek.

Kiedy szynkarze oddali tę sprawę do sądu, p. 
Krowicki wpadł na inny pomysł. Ol o sprowadza 
trunki na adres stowarzyszenia gosn.-szynk.. a uuy

nauejdą, oddaje je p. Tannonbauiuowi, który je 
składa do swych magazynów i paszcza na pasek. 
Członkowie naturalnie o mezem nie wiedzą, a gdy 
się p. .Skolimowski przypadkowo o tern dowiedział, 
to mu dlr zatkania ust proponuje łapówkę, odrzuco
ną naturalnie ze wstrętem. Z protestów członków 
stowarzyszenia nic sobie p. Krowicki nie robi. Tak 
ułatwił p. T. sprowadzenie pół wagona spirytusu od 
firmy Baezewski we Lwowio za ? miliony marek 
przeszło między 21 a 2S grudnia 1920 r. Spirytus ten 
przyszedł pod adresem stowoirzyszenia, a p, T. ulo
kował go w swych p<wnicaeh.

Maelunacye te obliczone są na cc-zukanię władz 
skarbowych, by p. T, nie płacił podatku od miliono
wych zysków. Zwracamy się tedy do Inspektoratu 
skarbowego w Tarnowie, by p. Taimenbauroa wziął 
w szczególną opiekę, a do nowego p. starosty i do 
p. Ostrowskiego w Krakowie kierujemy apel, by 
położyli już raz kres rządom Krowickkfi i Tannon- 
baumów. Najwyższy już czas usunąć takich preze
sów, jak Krowicki, któremu więcej niż połowa 
członków’- Związku uchwaliła wolum nieufności. 
Niech mu p, T. wyrobi posadę odźwiernego przy !h5- 
źniey, a będzie to dla p. K. dobrze zasłużony od
poczynek.

STRÓŻ,ń ad Wilczyska, pow. Grybów. Narobiło 
hałasu rzekomo bluźnierstwo przez jednego z towa
rzyszy rzucone. Wszyscy się wymawiają. Dość zau
ważyć, iż coś tam na tom prawdy być musi. Jal.że 
często słyszeć muszą ludzie rozmirte od rozmaitych 
niepowołanych uwagi na temat religii. Widzie e „no
wa rolig‘a“ — raczej bezro.iga „Naprzodu11 nic idzie 
w las. Kto tam winowajcą ostatniej afery, lepiej me 
dochodzić, raczej mieć litość nad wszystk mi taki
mi, a towarzysz len. z obcej pa-afii, niech sobie zapa- 
inęta, iż druk to co 'nuego, a co innego pisanie — 
wpierw ludzie pisali, a potum, długo potem druko
wali, a więc Pismo św. magio i&tn eć już przed d.u- 
kiom, ale co n.u ta  będę o tern p:sał, skoro ca takie 
rzeOzy przecie, jak Iiistorja piśm onnicfcwa* fcow. B. za 
głupi. Musiałby się chyba przynajmniej do szkoły 
w Stróżach zapsać, a w tej naszej szkole obecnie 
5 Id. typu miejsk ego togo uczą, to każdy przyznać 
musi, elreć wanmki ciężkie. Ale czego to nie dokona 
oiliota tak zacnego grona naucz., tak tęgich pedago
gów. Nie ogra iczają s:ę na szkolę, pracą swą mozol
ną poza szkolę s egają i skupiają koło .siebie ludzi 
dobrej woli, co siebie kształcić chcą i innym przyje
mność sprawić. Z takimi Fieam Forczkami, Radzi
kami, CPeśLami. co przodują naszej miłej młodsi, mo
gło SzanowLo Grono z. Dyrektorem na czde wystaw'6 
publ cznGŚei nawet ,,Be iejem Polskie11 Ryda. I my
ślicie, że to byle jak było? Za dowód one powiarza- 
nia. to rzesze tło ząae się, to rozochocenie, ubawisE-Ie 
się, radość ogólna — wystarczą. Sama rzocz się 
chwali. Dodawać do togo poch ,vaty n e trzeba. Takiej 
pracy więcej, a pogłębi się nie tylko wiadomości re
ligijne, ale oświata rozpal' się szeroko i w umysłach 

. widniej będzie, w7 sercu wesołej. KTe róbmy z Ojczy- 
.. zm .jaskini- edzio mdcnTjsi na wszystkie si.rou.y nery-
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za ją, ni'; bacząc na świętości i na nędzę, ule budujmy 
Dom z Niej wielki, potężny jedność ą, aby n:e tylko 
towarzyszom, lecz wszystkim Jej dzieciom lepiej było.

Jedrn za wiciu.

Rozmaitość?.
K  i ł u d t i r z  n a  lu t y  1 » 2 1

(od 30 stycznia do 5 lutego 1921 r.),

Pożegnanie starosty w Tarnowie. W ub‘eg>ym ty
godniu żegnał powiat tarn owski Radcę Nam’estjii- 
trtwa Dra Lucyana Zawistowskiego, przen«*s'oin,gc aa 
wyższe stanowisko do Lwowa.

Pi zaniesienie Radcy Dra Zawistowskiego wywo
łało prawdziw o szczery żal w powiecie tarnowskim, 
którym w obecnie cieżkkh warni kach kierował przez 
prawie dwu’etni przeciąg czasu.

Znając potrzeby i braki powiatu oraz ludności 
zniszczonej wypadkami wojennymi, złożył ż«gcany 
całą swoją wiedzę i wytrwaŁą pracę dla dobra po
wiatu i państwa.

Jego niezwykła sumienność, poczuc :■> obowiązku, 
takt i energia jednoczyły w osobie jego miano urzę
dnika obywatela polskiego. Owiany temi zaletami sta- 
rostr-obywatela zjednał sobie uznanie i podziękę tak 
urasta, jak i pow atu Bez różnicy naród o w oś i owej 
lub też partyjr ej był Dr Zawistowski dla każd»-go 
dostępny, spiesząc zawsze z radą i pomocą, a dla 
sw y h  podwładnych w urzędzie gorącą obroną 
i sz^terą przyjaźnią.

Puwccb-n) ndeżnego uznania i wdzięczności był 
wieczór pożegnalny w sa’at'h kasyra urządzony sta
raniem urzędników i fu kcyonaiyuszy Starostwa, li
czne dt-puracye miasta. Rady powiatowej, wojsko
wości i stowarzyszeń społecznych. które żegnały od
chodzą'ego z pelneni uznaniem dla jego wybitnych 
zasług. Niezależne od tego złożyli obywatele miasta 
zamiast pożegnania kwotę 46.000 Mk. na cele plebi
scytowe na Górnym Śląsku.

W soboitę wieczór żegnały odjeżdżającego radcę 
Dra Zawistowskiego na dworcu kolejowym deputa- 
eye i przedstaw ciele różanych warstw politycznych 
i odcieni ludności, urzędnicy i publiczność z praw- 
dz wym żalem, życząc szczęś ia w dalszej pracy dla 
dobra Ojczyzny.

Kto wygra! nriion? Ponieważ wylosowano 
W przeszłą sobotę milionówki nie były sprzedane, od
było się 22 bm. 4 losowania, w których wygrana 
padła na następujące numery: 1574618, 2102184,
0715122, 1584404,

Ustawa o ochronie lokatorów. Ustawa' ta, cglo- 
szona w dzienniku urzędowym, juz obowiązuje. Prze-1: 
w  duje ona podwyższenie czyinszów mieszkamowyek. 
Podwyżka rozumie się od czynszu, płaconego 
w czerwcu 1914 roku w sposób następujący: do 6 po
koi 100 procent, to jest drugie tyle powyżej 6 pokoi 
150 procent, lokale na hotele, pensyonaty i pokoje 
umeblowane 200 procent, sklepy,' lokal.1 handlowe 
i przemysłowe i pracownie n epolączone z mieszka
niem 300 procent. Nadto właściciele dennów mogą 'ią 
dać zwrotu wydatków’ w całości T.a opłaty gminne d l 
wody, kanałów, światła do s ’eni koniarzy, schodów 
i za wywoź śmieci, wreszcie za czyszczenie k-ommów 
i wywóz nieczystość' kWeznych. Lokator ma otul to 
w poi owi t opla rac wydatki na stróża, nie wLra&jąc 
w to jago mieszkania

Podnaiomcy opłacają tylko taką zwyżkę, do ja
kiej wzrosła podwyżka komornego.

Co dc w ypow  edzonia mieszkania, to są one do- 
pusztzałne tylko dla ważnych przyczyn. .4 wk;c. jeżeli 
lokator czynszu nie płaci, lub nie godzi się na jego 
podwyższ.'nie po myśli tej ustawy; jażol' przekracza 
przepisy o porządku domowym lub za bowuje się 
nieobyczajnie, wreszcie, jeżeli właśożcel potrzebuje 
koniecznie mieszkania na rozszerzon e pracowni, lub 
ca szkołę. Zresztą rozstrzygają o tem urzędj roz
jemcze. względnie sądy.

Urzędy rozóuncze będą zai.rnwadz.one w więk
szych miejscowościach. Godnośei przewodniczącego 
i zastępców są honorowe, na członków’ powołuje się 
osoby zaufana godne, od cz. go uwolnić się nie mo~ 
źnc. Zwolnione będą kobvty. duchowni, wojskowi, 
urzędnicy pub!:czni. drobni przemysłowcy i Eezący 
ponad 60 lat. Rozprawy są jawne. Rozstrzygniecie 
mo#o być nebvloTie tvlko przez sad.

Muraturyum n»5es»kan owo, czyli zwłoka w opła
tach czynszów jedno i dwuizbowych, dopuszczana 
jest dla bezrobotnych, którzy żadnej pra. f  znaleźć 
nie mogą. wres7c:e b żołnierze i ich ro jony, jeże!" 
co 1 października 1919 roku czynsze opłacają. Ani 
jednych, ar.' drugich z mieszkań usunąć nic można, 
jeżeli nie zachodzą wykroczenia, wyszczególnione po
wyżej.

Przekroczenie ustawy ścigane jest w drodze kar
nej. a obowiązuje tylko w dawnym zaborze rosyjskim 
i austryack m.

żywność dla Polski w Gdańsko. Do portu gdań
skiego przybyło 7 okrętów z następu ia cym! ładun
kami dla Polski: Okręt ,.Poznań11 155 tona żyta
i 3.000 pak wolny, statek ..Seksa Macrsk‘; 2.000 pak 
wełny, statek „Ra tum 3 tysiące tonn żyta. statek 
,.Wilt(.rmajin“ 5 tysięcy torin żyta. statek „W »ller“ 
450 tonn żvta, statek ..West Segov'a“ 2.900 tonn de
montowanych wagcn.ów. 1 500 lonn żyta. 1.300 tonn 
pszeniey 1 500 tonn słoniny i 500 tonn odzieży i ,ohn- 
wia. okręt ,,Kcśc'uszko'“ z Nowego Yorku 6.500 tonn 
żyta.

Milion marek na plebiscyt. Prezes zwiąŻK-n hut że
laznych p Maciej Rojewskl, wręczył marszałkowi 
Sejmu w łm'oniu wszystkich hut polskich, z wyjątkiem

3(1 N. HiĘSa?. Mj nyny
31 P. Piotra Nol.

1 W Ignacego i
2 a. Oczyszczanie U. M. P.
3 ł>. Błażeja
4 P Andrzeja
5 S. Agaty
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Huty bankowej, nie należącej dotychczas do związku, 
kwotę 1 miliona marek na plebiscyt górnoślą»kL 

Reda kolejowa. Na mocy uchwały Rady ministrów 
sostala powołaną do żyoa tymczasowa Rada ko le
jc w z 3 członków, jako organ doradczy ministra Ko- 
tó . Radzie przewodniczyć ma minister kolei, a w ra- 
z><' przeszkody w cemin.ńter.

Ułatwienia w poarói.y kolejowej. Minister kolei 
Jasri.sk; wydał rozporządzenie, znoszące z dn'em 14 
H m. dotychc/,asowe ograniczona w sprzedaży bile
tów kolejowych, bilety, za Lepione w kasie kolejowej, 
kodą ważne przez 24 godz n na odl -głości mnejszych, 
1’rzcz 48 godzin na przestrzenie dalsze. Wydano też 
Zarządzenie w porozumieniu z władzami wojskowemi, 
tv myśl którego wzbroniony jest wojskowym przejazd 
Av wagonach, przeznaczonych dla cywilnych,

W. dz erżuwifcuie kopalni soii. ..Rzeczpospolita1* 
donosi: W krakowskmh kolach finansowych krąży po
głoska, że Minńteryum Skarbu zant erza wydzierża
wić prywatnemu przedsięb orst wu wszystkie rządowe
1-opaln’e soli w Małopolsce. Na razie maja być wy- 
'Iz erżawionę warzelnie soli we Wsctiodn ,*j Maiopol 
sec Przyczyną togo kroku jest stały ni dobór, jak! 
daje adnitTiistracya rządową.

Wc.domośa' tej woale nie należy uważać za nie- 
i'fiwdepbdah-ną, Od końca roku 1018. t. j. ort obję
t a  zarządu kopani soli i warzelni przez P. Komisyę 
Uikwirtaeyjtią, wówczas utworzoną dają prz.-ds ęb’or- 
siwa te rzeczywiście staty niedobór. W zarządzie 
leh m ają  glos trzy nrnżstorsrwa, m anowieie Skarbu, 
Aprowizacvi oraz Przemyślu i Handlu, a żadno z nich 

ma należytego w nie wglądu.
Ma^ka Bo^ka Loretańska patronką lotników.

2 Rznnu donoszą, że na prośby niektórych b skupów, 
Poleci Papież czcić Najświętszą Panną Loretańską 
1ako rp.itUiMkf lotnictwa, ustanowił też odwwielnią 
formuło, która ma być stosowana przy poświęcaniu 
Aeroplanów.

W sprawie uszkodzonych banknotów. Według 
okólnika Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej, banknoty 
Uszkodzone muszą być przyjmowane w pełnej war
tości o ile tylko liczba uwidoczniona na banknocie 
bio jest zatartą.

08 jen ralów polskich w stan spoczynku.
zwrtzku z reorganizacyą armii polskiej pójdz!e 
pe.nswę 68 jenerałów.
Czyszczenie ministerstw. Z Warszawy donoszą:

J Aorgartzacya mimiste.rstw postępuje w szybkiem 
iomp.e. Komisy a reorga* zacyjffa zmn:ejszvfa ilość 

"£ędn fców w iHnisferptwie spraw wewnętrznych 
0 'fdfi osób, w miristerstw e spraw’edliwości o 61, 

ministerstwie handlu o 129, w mirrsterstwie roln:- 
*a o 18 f w ministerstwie robót publleznyeh o 11*5.
’ ^yjazd do Franoył pozostałych w kraju rodzin 

r^bott?ihów polskich, pracujących we Franeyi jest 
Rrzejf tono wstrzymany. Zarządzenie to ma moc do 

p>a If. marca, poczora przestaje obowązywać, o ilo 
c ‘-staną wydane zarządzenia przeciwne. Nie zna- 

J'dnak. aby rodziny pozostałe w kraju, nie 
F ja t  teraz dopeSDuić szeregu formalności i wa-.
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I riwtow, Ocz .. ̂ ja .a .on w charaKOAfZf człon
ków rodzin wogóla jest niemoż iwy. Zarządzenie tc. 
nie dotyczy tych robotników, którzy obenn. e są przes 
Misyę francuską kontraktowani i koszta przejazdu 
których pokrywa Misya. Nie dotyczy, to również r«v 
dzin robotników, o ile przy kontraktowaniu Misya 
francuska godz: się na wyjazd wraz z rodziną.

Wszelkich iniormacyi w tych sprawach, a także 
wogóle co do wyjazdu na roboty do Frań. yi udzie
lają bezpłatei. e Państwowe U rząd a Pośredn. Pracy 
i Opieki nad Wychodźcami w Tamowio, Jarosławiu, 
Krakowie, Nowym Rączu. Żywcu i Oś w c-e.'niu.

Przepisy dła wyjeżdżających do Kanady. Urząd 
emigracyjny podaje do wiadomości, że udający się do 
K anały trzymać się muszą przepisów, wymaganym 
ns.awą: 1) emigranci odbywać muszą podróż bezpo
średnio z kraju urodzenia, ewentualni' obywatelstwa, 
do miejsca ładowania. 2) Ustawa zabran a prawa lą
dowania analfabetom, z wyjątkiem ojca dziadka po
nad lat 55, żony, matki, babki, oraz dzieci n żej lat 

- 16 obywateli kanadyjskich. 3) 'k i przyhywaiącycb 
emigrantów robotników, przemysłowców i pracowni
ków handlowych wymagane będzie posiadanie 250 
dolarów.

Parcelaeya obcych majątków. Z wielkich dóbr ks. 
Albrechta w powieero bialskim i cieszyńskim Minister
stwo rolnictwa i dóbr państwo wy cii przeznaczyło do 
parcelacyi folwarki Golysz i St.ru meń dla ludności 
małorolnej tego powiatu.

Polscy biskupi w Paryżu. Ks. arcyb. Teodorowi.>s 
i ks. lrskup Sapeha przyrbyli z Rzymu do Paryża. 
W dniu 23 b. m. obaj biskupi odprawili w knśeńio 
polskim uroczystą Mszę. Kazan e wypowiedział arcyb. 
Teodorowie?,.

Jenerał Haller przybył do Bukaresztu, gdzie wła
dze rumuńskie zgotowały mu serdeczne przyjęć o. 
Pisma rumuńslre spodziewają się. że wizyta jenerała 
Hallera doprowadzi do zawarcia układów pom ędzy 
Polską a Ru.rmn ,f. zwłaszcza w sprawie rosyjskiej, 
gdyż oba kraje mają wspólne interesy.

Złoto i srebro na Skarb polski. Obywatelski komi
tet wykonawczy obrony państwa w Warszawie, ze
brał do 31 grudn’a  1920 r. przedmiotów w złocic: 
23.173 5 pól gramów, przedmiotów w srebrze 168.320 
gramów, które po przetopieniu odda! do P. K. K. P.

Katastrofa kolejowa w Szczakowej. W nocy z dn. 
21 na 22 hm. najechał pdcląs osobowy Nr. 18 na 
pociąg towarowy Nr. 1484, tuż przed wjazdem da 
Szczakowy. Z podróżnych nikt nie poniósł uszkodze
nia. Konduktor pociągu towarowego zabity. 3 wa
gony towarowe wykolejone. Pochodzenia w toku.

Kurs pieniędzy. Za 1 dolara płacono w ubiegłym 
tygodniu na giołdz'e 950 Mk. za 1 franka frane. 54 
Mk., za 1 mackę niem. 14 Mko. Za 100 kor. austr. 
120 Mk„ za 1 kor. czeska 11.50 Mk,

Spirytus denaturowany trucizną, Byrckeya okręg. 
Urzędu zdrowa we Lwowie w ala ła  de wszystkicU 
starostów w Małopolsce, oraz prezydentów Lwów* 
i' Kr:vkow:t okólnik. by władze te ostrzegły ludność 
przsd używaniem spirytusu uenaśurowau^o do picia

. J5. de 30 Stycznia 192f.___________  13
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1 pouczyły o  zgubnych uitótłTtKAwacJł, wynikł) oh z je^o 
używaina.

Zaz łączyć należy, te  w skład alkoholu denaturo
wanego wthodi: tak zwany olej kotonowy, zawiera
jący prócz inmyeh składni* ów aikohcd metylowy, 
który jest trucizną gwałtownie działającą, wywołując 
już w bąrdzO małej dawce ciężkie dla zdrowia na- 
ztępstwa. ,

Pan pcsefi Bryl. „Słowo Polskę4* pisze pod tym 
tytułom: Zaroiło się od nowych obszarników w osta
tnich latach wojennych. Pan poseł Bryl, dziedzic Kit- 
hajowa, nabył w ostatnim czasie wraz z dr. Gagat- 
łfein Zbo'ska pod Lwowem za cenę kilku milionów 
marek, poz.-cfem lokuje kapitał w gruncie lwowskim 
i pcsiada f/całe długi szeieg pięknych realności. 
M esz^zą się one przy uł. Chorążczyzny 1. 23. Doma- 
galiezów 1. 7, Kochanowskiego 1. 50, nl. Rycerska 
1. 20, ul. Stasi.iea 1. 7, ul. ćw. Zofii 1. 56a, no i przy 
uł. Żółkiewskiej wcale piękna parcela nosi w hipo
tecznych wykazach jego nazwisko. Zapobiegliwy po
seł Indowcowy w prakłyee tedy urzeczywistnia pro
gram wiązan a wsi z miastem jednym wspólnym in
teresem.

Rządy p. Bryla w a Wschodniej Malopolsce. O a.ro- 
grnekiwn panoszeniu się pos. Bryla tak pisze „-Sło
wo Polskie11: „P. Bryl, chcąc wziąć w arendo wscho
dnią Małopolsko, przygotowuje sobie teren pod przy
szłe wybory. Przed kilku dniami, nie pytając staro
stwa o pozwolenie, bez zawiadomienia gminy, bez 
udziału urzędnika, politycznego, przeprowadził p. 
Bryl wybory gminne w Zagórzu, zaś totumfacki jego 
Sroka w żtim wnika cli, obsadzając' naturalnie wszy
stkie sUmowiska swoimi ludźmi. Gotowy akt wybor
czy przymcśłi cni staroście Zeleskiemu do zatwier
dzenia- No — i wynór został zatwierdzony, bo któż 
p. Brylowi oprzeć się zdoła? Również w BRm Szla
checkiej postawił na swojem, powołując na wójta 
Wojciecha Kasperskiego, zwieszonego przed rokiem 
w uizędowaniu za karygodne niedbalstwo.

Wogóle p. Bryl rządzi się w s ta ro s tw ie  łwow- 
skiem jak na swojem podwórku i wszystko musi być 
załatwiono po jego myśli. Niech mu się jednak kto 
sprzeciwi, następuje natychmiast interwenrya gen. 
delegata dra Gałeckiego, z dopiskiem: „Dla świętego 
spokoju załatwić, jak ż\czv sołće p.

Zagrody dla inwalidów. Wydz:ał To-w&rz. zagród 
dła inwalidów uchwalił rozpocząć budowę warsztatów 
stolarskich w Obotowej (pow. Plznoj dla s ;orót po 
żołnierzach polsk:ch. Rozpatrywano sprawę schroni
ska im. Cezarego Hellera dla inwalidów w Kończy
cach na Śląsku oraz przystąpiono do umchpntócn a 
trzech warsztatów rokodzielniezyeh dla inwaldów, 
a miaiiowreie rytown'czego, introligatorskiego i mły
narskiego.

Czori to nie u nas! Wydzmł prawniczy czeskiej 
Izby posGskiej obradował dz:s'aj nad ustawa o wpro
wadzenie karnych oddziałów robotniczych dla pieka
rzy i lichwiarzy, Projekt ustawy przewiduje, ie  paska- 
rze ’i lichwiarze poza karą więzienia mogą być skazani 
na roboty przymusowe od 1 mieś'ąca do 1 roku.

Strajk druKarzy w Poi ju m  ukończony, Caromic- 
zięczny strajk pracowników drukarskiełr w Pozna
niu z06tał ukończony. W drodze porozumienia pra
cownicy drukarscy otrzymali 25 proc. podwyżki.

Pół mdiona Polaków w Rosyi. przegląd  WIo- 
czorny“ oblicza, że w granicach republik sow eckch 
przebywa 509—600 tysiijcy Polaków, którzy pragną 
powrócić do Polski. Majątek tych Polaków dosięga 
sumy 150 miłardów marek.

Żydowscy przemytnicy. Na komorze celnej w Cze
ladzi przytrzymano trzech żydów, przy których zna
leziono półtora m.dicma marek polskich ; 20.000 marek’ 
niemieckich.

Jak pracują Nieme,'7, Sir Robert Ilonie w odpo
wiedzi na interpelacyę w parlamenc‘e angiełsk m, po
dał cyfry wykazujące, żc przez p'erwsze trzy kwar
tały 1919 roku, Anglia sprowadziła z Niemoc towa
rów, całkowicie lub prawic gotowych za ogólną sumę 
funtów 11 milionów 190 tysięcy 753.

Na Iście wywozu widnieją: wyroby szklane, dmt 
żelazny, towary lane, emaliowane, ze s"nli i żelaza, 
zegary, wełna czesankowa, tkaniny wełniane wstążki 
i matorye jedwabne, czapki bawełniane i barwniki 
sztuczno (za, 1 milion 399 ty^ęcy 027), skóry wypni- 
wne, pan er pakowy, samochody ciężarowe (f. 1 mil on 
5u5 tysięcy 407), gałantorya. futra, instrumenty mu
zyczne, zabawki.

Więc Niemcy usilmre pracują i to sprawia, że 
marka niemiecka ma tak dużą wartość.

„Nie chcę, by mnie sądziły kobiety*4. Zabawny 
wypadek zdarzył się niedawno w życiu sad owe rn 
w Aneli1', w której kobiety obecnie są powołane na 
rówrti z mężczyznami do udtćalu w sądach przysię
głych. Otóż podczas otwarcia sesvi sądowej w Dudlev, 
gdy przewodniczący wylosował listę przys eg/ych, 
okazaio się, że większość sędrrów stanowią kobóty 
• sąd w Anglii składa. s'ę z 21 sędziów), które na orze- 
wodn lezącego obrały równie® kobietę. Oburzyło to 
oskarżonego, obawiającego się widocznie zbvtn ej su
rowości sędziów kobiet. .,Nie chcę, by mnie sadz ły  
kobiety — zwrócił się on z protestem do sadu — 
żądam dokonania ponownych wyborów składu sądu"* 
Naturalnie protest jego nne został uwzględniony, sę
dziny lad okazały s’ę dla niego polTażliwemi i pusz- 
ozając w niepamięć obrazę ich płci — jednogłośnie 
go uniewinniły.

Wesoły kącik.
Piechota ni może przejść...

Służący w wojsku Icek przymaszorował z ealyn 
B ulkiem  nad m ost na Itniostrze i otrzymał z dowódz
twa rozkaz zbadania, czy wojsko może przejść przez 
most. Icek poszedł na wywiad i wrócił z raportom 
do pułkownika.

Panie pułkownik, wszystkie wojsko może przejść; 
artylerja i kawałerja, wszystkie wojsko, tylko Łue- 
chota nie!
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Jak  to? Dlaczego?
Bo tam na drogiej stronie siedzi tak? wielgl pies, 

co piechota ni może przejść.

Odp&wl&dsi Resgakcyi.
Jan Szot, Wuowice don-e. Kat^jwarze wysłaliśmy. 

Do 1'zerwo' ego Krzyża napisaliśmy. A. O., Grobla. 
Sprawami zaginionych i jeńców z b. wojny austrya- 
ck ej zajmuje się Państwowy Urząd do spraw po- 
wr lu  jeńców w Warszawie: Powązki — Etap i „Li« 
quidi-er>uudes Kriegsmiiiisteniun, 10 Yer.usŁabteiiung, 
W edeń (Woni) VII. Mariahi.ierstrasse 22, Stiliska- 
sernę. Stanisława Kuntei, Tyczyn. Napisaliśmy do 
Warszawy. Potrzebny ostatni adres braia z wojska 
amstyackiegn.Czytelnik z Bogumiłowie. Niższa szkoła 
leśnicza znajduje s ę w Bolechowie. Akauenra zaś 
leś .icza we Lwowie i w Poznaniu. 0  warunki przy
jęcia trzeba się dowiedzieć w Dyrck y szkoły listow
nie. Maciej Sołtys, KonłeczLowa 1 Paweł Stopyra, 
Brzoza sradnieka. Książkę „12 m e*iqcy w pasiece11 
można nabyć w księgarni J. Pisza w Tarnowie. 
A. Stan,, Zukirchale. N:tch się Paai zgtosi do Komen
dy PoEeyi Państw, w Tarnowie po bliższo inlonna- 
'■ e. fitwnrda z Wiewiórki ad Zassów. Z ustawy z 17 
gnnin'a mogą korzystać tylko inwalidzi wojska pol
skiego z wojny bolszewiek ej. Przy ogólnej reformie 
rolnej będą mieć także ir.waLdzi z wojuy austryackiej 
pierwszeństwo w nabywaniu ziemi. W. Żur >wski 
w Krakowcu. Trzeba się zwró ić z protestem do Po
wiatów ej Komisy! ziemskiej. Jdzel Kędziora, Wola 
rogowska. Kalendarza me wysłaliśmy, bo pieniądze 
nań nie nadeszły. Jeśl' j<- Pan wysłał, to prosimy do
nieść, kiedy i jak. Azew, Limanowa. Umieśeić n’e 
możemy, bo tej korespoudencyi już nie mamy. J. G. 
Grodek n. D. A za co s ę tam dostał? Jeśli został 
skazany przez sąd, to nikt na to nie poradzi. Micha! 
Dyda, Grywałd. Bilższveh infonnacyi co do wyjazdu 
do Francyi udzieli Urząd poiredr ctwa pracy w No- 
iWym Sączu.

SKŁADKI.
N a  plebiscyt m  Górnym śląsko. Kółka amator

skie młodzieży w Samocfcach całkowity dochód 
z przedstawienia 1.200 Pik; ks. Hicm enski, Szynwaid 
70 Alik; Parafia rzyni.-kat. iam a,va górna 403 Mk.

Na jeńców w Rosji. Ks. Michał Sroka z Jurkowa 
dis uczczenia m. szalka TrąmpcayńsJuego, któiy 
®ę zajmuje daieln e ich opla anym losem, 300 Mk.

Na opieką nad żołnicrrcm. Ks. M. Sroka 70 Mk; 
Składka paraf. Chromów 270 Mk; Składka z Szyo- 
waMu 26 Mk 60 fen.

] Na sieroty po poległych żołnierzach polskich. Ma- 
®*eg (Jhypz, kierownik szkoły w Borkach ad Szczu- 
® « 50 Mk

Ni fundusz prasowy. Adam aamueł, Dąbrowa 80 
Mk Ks. Jan Raraniewski, Niowodra 50 Mk; N. N.
1 Mk; Józef Wójcik. Ulanów 10 Mk; K? A. CiliiHn, 1
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Chrouof? łtfi) Mk, Ra? Jan Paeuwek, MieW 53 Mk; 
Mfcihal Pawlik, Będz eezyna 15 Mk; Maciej Jaku
biec, Ciche 10 Mk; Ks. Józef Gajek, Ruda 500 Mk.

Na Czerwony Krzyż. Z pararii Bolestaw: Róża P i
eleń z Świebodzina, 6t. Katarzyna Adamczyk 21 Mk; 
Róża Panien z Pódl pia, st. Zofia Szczygieł 30 M p, 
Anna Ryś z K am y 20 Mk; Katarzyna Sas z Gra
dów 20 Mk; Julia Borek z Bolesławia 20 Mk. Rawn 
141 Mk.

Na flotę polską. Ks Siemieńsld, Szyowald 70 MS; 
Jan Iwan 7 ML; Dzieci szkolne z Szynwałdn 17 Mk 
50 fee.

Na Związek katoł.-lt!d. Z Szynwaldu 11 Mk. 20 f.

POTRZEBNY UCZEŃ do pracowni stelmarskiej. naj
chętniej obeznany. Michał Parylak, Tarnów-Rzedzin.

BASY i FLET 5 klap, ma do sprzedania A Mu
niak, Tarnów, ui Kantorya 5. — Reperuje wszystkie 
instrumenta smyczkowe i dostarcza takowych wła
snego wyrobu. Przy zapytaniacli załączyć znaczek 

na odpow edż.

14-MORGOWE GOSPODARSTWO pod Lwowem, od
ległość od Lwowa 10 klin., a od staeyi kolejowej i go
ścińca 4 kim., gleba czamorian*, budyrki, koś iól 
w miejscu. Cena 3000 denarów. — Bliższych wiado
mości udzeli Dr Jan Dziurzyńslti we Lwowie, Plac 

Bernardyński, L. 11.

KTO ZNALAZL kartę zwolnienia Jana Bucalta, ur. 
w r. 1890 w Krużlowej niżniej, pow. Grybów, raczy 
odesłać za wynagrodzeniem 50 Mk. pod wymienionym 

adresem.

W KRAJOWEJ SZKOLE OGRODNICZEJ W TAR
NOWIE rok szkolny 1921/22 rozpocznie s ę w począt
kach kwietnia D, r Podania o przyjęcie wnosić do 
20 marca Ł. r. do Dyrekeyi szkoły ogrodniczej 
w Tamowk-,, która na żadane udzieli bliższych 

wyjaśnień.

f  DR.- R © SŁA W SK I j
|  S A a r s  w  D ą b r c w t a  •
« nie B ieszln jtiłw donu: p. Scwti jn.i, lc e *  n a  P o d k a S e l c k  !  
* ss 1 b i tk o  nowej targowicy, *a low aiem  y .  Ś l l z k .m .  a *

\  WNJMUiE TEZ ZĘBY Z WY CZAJ NI E  I EEZ BÓLU. /  

\    ...............................

L A K I E R N k f c ^ - ^ Ó f r O Z O W Y  

Juliana K. Jacobiego
I fz y ju tu lc  w s w ik le  r e p e r a t y c  p ow ozóir  

i  w ó zk ó w . — ilła  na s k h l z i e :
f j o £ e w e  w ó a k i  I  t .  p .

t e l e u e . :  J f t f l B ’, TAHNÓW . ~  - — - - -
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p o s a d ę
T' dwigin 1 m oia b. r. ua skrom nych w arun
kach g izjpkolwiek, najchętniej jednak w  Za
chodni, j M ałopoisce kolak, reem igrant am e
rykański; \v razie potrzeby m oże prow adzić 
chór na ;j glosy i udzielać nauki na w szyst

kich instrum entach  dętych.
Z cfo s rrn ia  u 'n e  i p isem n a  przy jm uje  z g r z e c z n o ś c i  
S cm a sz  Hrssttdw 2 2 , i^oajpirs© Lwów*

sli!> 3 1 , 15. p .

DOR1, 2 POKOJE, 2 kuchn e, stajnia, szopa, duży 
ogród, wszystko w bardzo dobrym stanie z powodu 
wyjazdu sprzedam za dolary. Tarnów, ul. Widok 65 

Jan Byllca.

Pierwsza koncesyonowana przez Namiestnictwo

Wyższa szkoła kroju i szycia
LUDWIK! ilOJEK w Tarnowie, ul. Krakowska 1. 14
otwiera kurs dla Pań i Panienek: 1-miesięczny kurs 
najłatwiejszego kroju bez poprawki, 3-miesięezny 
kurs kroju i szycia dla nieumiej;jcych szyć. — Zgło

szenia i w;ósy przyjmuje codziennie*

P racy

O&cski
ua guma h dla kobiet obcrw ao  .ch i t. p, 
Bandaża  p rzepuk linow e {b ru c h ) n a  pępek  
brzucU, udo. pach w n % j opadła w  dół. 
Korektory przeciw  zgHtb.err.u. M ocznikj 
gum ow e do M żywam a w  czesłe pódrózy, 

—  Ijiustrew eue cenniki darmo wymyła

=  M . L . P Q .& 3 tL 3C, S& M B0 3 S 2 0 7 .

P o k u & k io  T o w a r z y s t w o  Z i e m s k i e

Spółka z ogr. csfpowlsridalnością w Kołomyi
przeprowadza wszelkie transakeye wcho
dzące w  zakres parcclacyi i obrotu zie
mią na podstawie udzielonego przez 
Ułówny Urząd Ziemski w  Warszawie 
7. dnia 18 grudnia 1920 r. Nr. 19119/11. 
upoważnienia na prz prowadzanie par- 
celaeyi większych posiadłości z jmskich.

Głćwn> skład i własny wyrćh

wózków, powozów, k<trot, 
=  ilanrl i sań ■■ — —
J mŁ A C Iń a
Yan3ć>«?, C /g r o d o w a  1 8 .

Zam ienia, sprzedaje i klinuje v»ózki, po
w ozy i t. d.

W szelkie reperacye w chodzące w zakres 
robót ryrmtrsko-sio llarskicb uskutecznia  

w  jak najkrótszym  czasie.
W y k o n u je  ta k ż e  w d z k i  g o s p o d a r s k i e .

tu***

PASTA l WAZELINA do obuwia,.klej szewski, koł
ki, prz.ylza, szydła, igły, gwoździe, młotki, podków- 
ki, raszplo, solówki i obcasj' gurnoce, skóra nu 
wierzchy i podeszwy, farby do materyi, szczotki, 
przybery szkolno, przybory do palenia i golenia itd. 
dla knnsumów i kupców w każdej ilości wysyt za 
zaliczką J. Berbeka, Kraków, pl. M.;.ryaeki 3 I. p.

m m m m  m a ś ^ m a m T■§§dc'

ma
8$uc
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WA2NE P. T. ROLhiGYi
Z pow odu  fru d n o śc i p rzew ozow ych  o raz  b ra 
ku w ag o n ó w  n a iw y ższy  c z a s  za in aw iać  o b e 
c n ie  po:l zasiew y wir se n n e  i je s ie n n e  z b ra 
ku in n y c h  naw o zó w , Sv t - k o w i  n a  c asie  
o trzy m ać . S i r  Er. i u, S o le  p  ile bo i®  w ysoko  
p ro jc n lo w e . G ip s  naw ozu  w y, h a r d zo  sku- 
lec/.ay  n aw ó z , n ad a ją cy  s ię  pod  w szyad tic  
u p ra w y  i d o  każdej giehy. D o starcza  ty lko  
có tow agenow e w ysy łk i ha d eco  gal "n k u  — 
M aieryaty b u d o w la n e : W a p n o ,  C e m e n t ,  
G Ip  • m u ra rsk i i s / tu łm e r s k r ,  U a r k o w k ę  
a s .  t i lo  ą  „ A s b 5t “  i t  p. w szy stk o  lv 'k o  
w  iadunkac i- ca łow cg . n o w y cb . K o n i c z y n ę  
c z e rw o n ą  i T y m o t ę  i in n e  nasio n a  częśc io 

w o  < s z y tk ą  d o s ta w ą  p o leca  f i rm a :

J A M  B ® B I J € J H
Hartowna sprzedaż

mii skiń s f i  i mkm m 
Żywiec, Rynek 1. 22,

o b o k  k o ś c io ła  farn ego .

,©4p*w i*dria‘ay rafiakior: Kii, Dr Fi.noiszok ParyU.
Cecioekaed 4-ak am i *Gło*« S a w l i '  w

? v y d * -M : Z w iązek  w C łU f k łD d r w y ,   ̂
> * k o w ‘i  y * 4  n a ^ i !  »  K«h i*u  .'er* •-


